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Sejm ratyfikował traktaty pokojowe. 


265 głowów za, 4l przeciw. 


Po odczytaniu interpelacji, Sejm 
przystąpił do dalszego ciągu obrad nad 
ratyfikacją pokoju. 

P. Witos omawia traktat podno- 
sząc zwłaszcza kwestje Gdańska i wska- 
zując na niepomyślnce dla naa sprawy: 
ak umiędzynarodowienie Wisły, sprawa 
ląska Cieszyńskiego i Sląska Górnego, 
a do pewnego stopnia i Galicji wscehod- 
niej. Odnośnie do traktatu o mnięjszoś 
tiach. nuszydwezcz, sfwierdza RAW, zi: 
postanowienia te, nie są 


tak bardzo niebezpieczne dla nas jak 
dla żydów. i 

Joeli tydzi chcieli stworzyć nowożytne 
Getto, to niech potem nie narzekają, że 
zwróci się ono przeciw nim samym, — 
Zydzi posiadali nawet pewne przywileje. 
Teras zaś naród polski zniesie te przy- 
wileje, zaprowadzi równe prawa obywa- 
tołskie t nie. pozwoli, by kto inny gospo- 
darajł w jego domu. 

W imienia swojego stronnictwa skła- 
ta mówca następującą deklarację: 

Naród polski, który po ciężkiej wie- 
kowej niewoli nzyskał upragnioną wolność 
mdsje sobie dokładnie sprawę, komu i w 
jakiej mierze zawdzięczać to powinien. 
Nigdy on tego nie zapomni, że niepod- 
ległość i zjednoczenie w wielkiej mierze 
sawdzięcza bohaterskim armjom sprzymie- 
rzonych, nigdy nie zapomni, jakie oddała 
mu usłogi wielkoduszna Francja, potężna 
Stany Zjednoczone Ameryki, których pre- 
dz pierwszy podniósł hasło Polski 

ednoczonej i niepodległej, niezłomna 
Anglja, od dawna hasłem braterstwa zwią- 
zane z Polską państwo włoskie, jako też 
inne państwa sprzymierzone. Będąc jed- 
nak pomny niedalekiej przyszłości, za 
największe dobro swego państwa uważa 
jego niezawisłość zupełną pod każdym 
względem, jako najpewniejszą gwarancję 
swego bytu i rozwoju. 

Z żalem tedy musimy stwierdzić, że 
niezawisłość ta nie przypada odrazu w 
dziale wszystkim ziemiom niezaprzecze- 
nie polskim, że o niektórych, dla państwa 
polskiego koniócznych, decydować ma do- 
piero plebiscyt, a są i takie, niezaprze- 
ezalnie polskie obszary, które pozostają 
uadal pod obcą przemocą. 

Niezawisłość tę narusza dalej w wy- 
sokim stopnia wprowadzenie do traktatu 
postanowień wyjątkowych suwerenności 
państwa polskiego uwłaczających. Do 
tych nałeży umiędzynatodowienie Wisły i 
z góry narzucone prawa o mniejszościach 
narodowych. Ze naród polski był zawsze 
nawet ze szkodą dla siebie w najwyższym 
stopniu tolerancyjny, stwierdzają jego 
dawniejsze i nowe dzieje. Dowodem nie- 
zbitym także że mniejszości te na zie- 
miach polskich cieszą sią wszelkimi pra- 
wami, dobrobytem, a częściowo i przywi- 
lejami. Naród polski i obecnie nie zmie- 
nił swoich zapatrywań pod tym względem. 
Regulowauie jednak spraw wewnętrznych 
w państwie, uważać musi za swoje nie- 
naruszalne i wyłączne prawo. 

io są między iunymi powody, które 
atronnictwo nasze zmuszają do 


i 


ośwładczenia się przeciw treści traktatu 
zawartego pomiędzy Połską a mocar- 
stwami głównymi. 


P. Herta» imieniem narodowego 
chrześcijańskiego klubu robotniczego skła- 
da w sprawie ratyfikacji oświadczenie, w 
którym między innemi oświadcza, że trsk= 
tat pokojowy z niemcami, jest wyrazem 
trywnfa sprawiedliwości, zwycięstwem idei 
frawa fed Tita brntufuęj et 4 

Mówca wyraża nadzieję, ża mocar- 
stwa sprzymierzone po wysłuchaniu słusz- 
nych naszych żądań, zgodzą sią na re- 
wizję kwestjonowanych przez nas punk- 
tów traktatu. 

Dla powyższych przyczyn oświadcza 
się klub mówey za ratyfikacją traktatu 
pokojowego. 

~. P, Zamorski oświadcza, że 


klub związku ludowo-narodowego 
głosować będzie za traktatem. 


Nietylko dlatego, że ma zaufanie do mi- 
nistra spraw zagranicznych, ale i dla sa- 
maj treści traktatu. 

W dalszym ciągu wskazuje mówca 
na anormalność zachodzącą przez to, że 
niektóre stronnictwą wyrażają ministrowi 
zaufanie, ale chcą odrzucić jego przedło- 
żenie. Następnie omawia p. Zamorski 
zasługi Dmowskiego położone w Paryfu. 
Dmowski wbrew wszystkiemu co się ta 
działo, wbrew hołdóm składanym Willel- 
mom, Franciszkom i Karolom, tzyskał dla 
Polski miejsce na kongresie pokojowym. 
(Burzliwe brawa i wołania: cześć! na pra- 
wicy). Gdyby nie praca Dmowskiego, 
stanowisko nasze byłoby dziś podobne w 
Paryżu do stanowiska Ukrainy. 

P. Zamorski atakuje rządy byłego 
prezesa ministrów Moraczewskiego. 


Następnie zabiera głos p. Kamie- 
niecki, który przy omawianin traktatu 
pokojowego ententy z niemcami wyraża 
nań zgodę imieniem swego klubu, zastrze 
gając się równocześnie z rałą stanow- 
czością, jakoby niepodległość Polski mia- 
łaby skutkiem deklaracji rosyjskiej z 80 
marca 1917 i jakoby z tego tytułu była 
Polska obowiązana do jakiegokolwiek 
długu wdzięczności. 


Mówca wyraża delegacji polskiej, a 
zwłaszcza prezydentowi Paderewskiemu 
gorące podziękowanie za to co zrobili. 

Oświadcza imieniem 
grup polskiego zjednoczenia narodowego, 
grupy partji narodowego stronnictwa ro- 
botniczego i narodowego stronnictwa lu- 
dowego oraz bezpartyjnych, którzy sku- 
pili sie w jedną wspólną grupę narodo- 
wego zjednoczenia ludowego, głosować 
będzie za ratyfikacją obu traktatów. 

„Dębiński wskazuje, że oba 
traktaty są nieroździelną całością i otrzy- 
mują moc obowiązującą równocześnie. Co 
się tyczy postanowień o mniejszościach 
narodowych stwierdza mówca, że w 
sprawie tej i Sejm zawinił. Gdyby bo- 
wiem Sejm był uchwalił konstytucję, 
zawierającą postanowienia na rzecz 
mniejszości narodowych, nie trzebab 
gam było tych postanowień narzut 
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Mimo bolesnych dła nas postanowień trak- 
tatu mówcą w imieniu swoich przyjaciół 
politycznych oświadcza, że będą głosowali 
za AOR obu traktatów. 
. Thon stwierdza, że oba traktaty 
: nie są wyrazem doskonałej sprawiedli- 
wości, skoro nie mamy Gdańska, na Slą- 
sku Górnym jest plebiscyt, sęp! płacić 
długi rosyjskie, narzucono nam jednostron- 
ną taryfę celną. A jednak Polska powstała, 
jest t będzie. Klub mówcy głosować będzie 
za obu traktatami. , 4 

P. Wolfimieniem niemieckiego stron- 
nictwa ludowego oświadcza, że stronnictwo 
to ani pośrednio ani bezpośrednio nie przy- 
czyniło się do umieszczenia artykułu 93 w 
traktacie- pokojowym. Mówca imieniem 200 
tysięcy niemców, mieszkających w Kongre- 
sówce, oświadcza, że nie chcą być oni 
państwem w państwie, chcą być tylko oby- 
watęlami wolnej Polski i ponosic wszyst- 
kie obowiązki i dlatego żądają, ażeby nie. 
traktowano ich jako wrogów. Głosować 
będą za wnioskiem większości. 

Przystąpiono do głosowania. 

Wniosek p. Rataja o osobne głosowa- 
nie nad każdym z traktatów odrznceono. Gdy 
p. Rataj zabrał następnie głos w sprawie 
głosowania, „aby zaprotestować w imieniu 
większości narodn, w Izbie wybuchła ogrom= 
na wrzawa. 

W głosowaniu imiennem oświad- 
czyłę-się następnie, 285-zn rutytikacją, 
41 przeciw. Ustawa została zatem przy- 
jęta. 

Uchwalono dalej rezolncje dołączone 
do ustawy wraz z poprawkami, z których 
jedna domaga się, aby w pasie granicznym 
między Piłą a Chojnicami odstąpionym niem- 
com rząd wyjednał plebiscyt ludności. 

Następnie uchwalono ustawę w trze- 
ciem czytaniu. 


Marszałek Trąmpozyński Nie mo- 
żemy zakończyć obrad nad ratyfikacją trak- 
tatu pokojowego bez podkreślenia tej histo- 
rycznej chwili, jaką dziś przeżywamy. Jeśli 
nie wszystko, co w traktacie zawarte, było 
po naszej myśli, to wszak ani na chwilę 
nie powinniśmy zapominać, że dzisiejszy akt 
jest ostatecznym przypieczętowaniem zakoń- 
czenia naszej stuletniej niewoli. Aktu tego 
nie mogliśmy zwlekać już dlatego, ażeby 
ani dzień dłużej nie wstrzymać wyzwolenia 
górnika śląskiego i rybaka kaszubskiego, 

Sprzymierzone z nami narody, któ- 
re dzięki potokom krwi wspólnie za wol- 
ność śwłata przelanym na zawsze stały 
się nam pokrewnymi i bratuimi, w szczę- 
śliwszym aniżeli my są położenin. Na- 
tychmiast na wszystkich swoich ziemiach 
powrócić mogą do spokojnej f owocnej 
pracy, do której caly świat tęskm. U 
nas niestety dość jeszcze czasu, może i 
krwi upłynie zanim wszystkim naszym ro- 
dakom kresowym będziemy mogli dać wol- 
ność, dać pawność życia i mienia, zanim 
wszystkie swoje siły skupić bądziemy mo- 
gli już nie obrony granie, ale do odbudo- 
wy kraja i do twórczej pracy. 

Jakkolwiek jednak vranice nakreślo- 
ne będą ostateczne naszej 'Rzeczypospo- 
litej, nie zapomnimy, że staniemy się wte- 
dy i tylko wtedy narodem wielkim, gdy 
obok tradycyjnej wolności zapanuje u nas 
tad i porządek, gdy drogowskazami całe- 
go narodu staną się praca i oszczędność. 
Przyszłość nasza joż teraz ód nas samych 
zależy, 
| (W całej izbie oklaski. Posłowie, 
stojąc, wznoszą okrzyki owacyjne). 

Na tym 
posiedzenie odroczono do godziny 3 1 pół. 


Po otwarciu posiedzenia przyjąto w 
2-im i 8-im czytaniu wnioski komisji pra- 
wniczej w sprawie wydawania dziennika 
praw Rzeczypospolitej polskiej, uchwalo- 
no uchylić dekret o wyborach sądziów 
handlowych, przyjąto w 2-im i 3-im ogy- 
taniu ustawą o ntworzeniu prokuratorji 
generalnej Rzeczypospolitej polskiej, po- 
czem p. Kiornik referował projekt ustawy 
o organizacji prac i urzędów skarbowych. 
| W głosowania przyjęto cała ustawę 
*wraz z zwzatacjami en Ller 


OGŁOSZERIA: 


76 fen. za wiersz petltowy fednoszpaltowy (nė 


ronie sześć szpałt). 


fen. za wyraz, najmniej 1.20 Mk, 


Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk. w tekście 3 Mk, po ts 
kście 1.80 fen, za wiersz 


etitowy (str. £ szp.) 
1.25 Mk. za wieraz pokitowy, (str. £ szp.) 


P.Mieezkowski referuje następ 
nie ustawą w sprawie praw obowiązują- 
cjch w obrębie białostockim. 

Po krótkiej dyskusji ustawę przyję* 
to w 2-m i 8-m czytaniu. 

P. Godek referuje sprawę dodate 
ków drożyźnianych dla emerytów. 

P. Wojdaliński zgłasza rezo- 
łucję, wzywającą rząd, aby dokonał kip 
płaty zaległych emerytur za grudzięń 1918 
i styczeń 1919 i aby rozciągnięto tę usta- 
wą na emerytów wojskowych, oraz rezo- 
lucję, aby pozbawiono prawa korzystania 
z emerytury tych wszystkich emerytów, 
którzy podczas swojej służby odnosili się 
wrogo do polskości, 

W głosowaniu przyjęto ustawę w 3 
18 ezytaniu. 4 

rzystąpiono do sprawy wyborów na 
Litwie. W dyskusji przemawiali posłowie 
Latosławski, Niedziałkowski, Kamieniecki, 
Grinbaum i ks. Maciejewicz. Dals; dys- 
kusją nad tą sprawą odroczono do jutra, 

Następnie uchwalono nagłość wnio- 
sku p. Rataja i tow. o powołanie komisjł 
do szczegółowego badania stosunków ad- 
ministracyjnych i politycznych na wscho» 
dzie i zapoznania się z życzeniami lud- 
ności miejscowej, Komisja ta złoży sej- 
mowi sprawozdania na poczatku sesji je- 
siennej. , 

Uchwałono dalej nagłość in meritam 
wniosku p. Sarwatowskiego i Steałowioga 
w sprawie utworzenią. komisji z 81 człon- 
ków dla rozrachunku z byłą monarchją 
austro-węgierską, Niemcami i Rosją, 

Na tym posiedzenie przerwano. =e 
Następne jutro o 10 rano. 


L komisji sejmowych. 


Komisja oświatowa aprobowała mię* 
dzy innymi dekret o wyższych szkołach. 

Komisja wojskowa zakończyła obra- 
dy nad projektem ustawy o starszeństwie 
nadawania stopni oficerom, przyjęła re 
zolucję p. ks. Nowakowskiego o zwol- 
nieniu ochotników-akademików ze służ- 
by wojskowej i wezwała ministerstwo 
spraw wojskowych, aby w razie potrzeby 
rekwirowało resnrsy, kluby, kinematogra- 
fy i t. p, a zwolniło budynki szkolna od 
zajęcia wojskowego. 

Komisja skarbowo-budżetowa uchwa= 
liła podwyższenie podatku gruntowego 
przez podwyższenie skali dla obszarów 
większych. jako też wniosek o udzieleniu 
pomocy państwowej dla powiatów dotknię- 
tych wylewami jak Żywiec, Gorlice i in- 
ne okolice podkarpackie, Komisja uchwa- 
liła w końeu ze zmianami projekt rządo- 
wy o opodatkowaniu domów bankowyci. 


< 


Budowa Ojczyzny. 
1. w APE 
Komonikat naczelnego sztabu generalnego. . 


z d. 31 lipca. 
Front litewsko-białoruski, 


Wiążąc atakami nasze siły na odatnim 
baranowickim, rzucił nieprzyjaciel znaczna 
siły w kieranku Kojdanowa na odcinku De 
rewna— Raków, usiłując równocześnie sfor 
sować rzekę Rypozankę w okolicy Czechy. 

Na froncie baranowickim ataki nis 
przyjacielskie wszędzie odparto, na innych 
odcinkach toczą sią walki. Ataki bolszewiee' 
kie na odcinek Kuszenice trwsią dalej. 


Front poleski. 
Sytuacja bez zmiany. 
Front qalicyjsko>wołyński, 
Bez zmiany. 


W zast. szefa sztabu zeneralnega 
Halier pulk 


Romnnikat polski (Poznańskie). 


Komunikat głównego dowództwa z dnia 
81 lipca. 
Grupa północna: 


W ciągu nocy ostrzeliwał nieprzy- 
faclel pozycje nasze pod Rojewem, Żeli- 
chłinem i okolicą Liskowas. Na Rojewo 
padło 12 min i 15 pocisków ciężkiej 
artylerji, na Żelechlin padło 6 granatów 
ręcznych. Pod Rzeczkami, Radwonkami, 
„Służewem i Grabowcem odparto patrole 
nieprzyjacielskie. W ciągu nocy ostrze- 
liwat} nieprzyjaciel Walkowice z karabi- 
"pów i kulomiotów. 


Grupa zachodnia: 
Koło dworca w Zatumie odparto pa- 
trol niemiecki, strzelający z karabinów i 
kolomiotów. Między Gródnem s Węgielną 
padło 6 wielkich min. Posterunki nasze 
„między Pierzynami a* Małym Grójcem 
ostrzeliwał nieprzyjaciel silnym ogniem 
"barabinowym i obrzucił trzema granatami 
ręcznymi. Strat żadnych nie było. 


Erupa południowa: 


Pod Jeziorami ostrzeliwał nieprzy: 
faciel nasze posterunki strzałami z kara- 
binów. Na to odpowiedziano z naszej 
strony lekkim knlomiotem. Zresztą, prócz 
pojedyńczych strzałów z karabinów ręcz- 
nych, spokój. 

Nie było żadnych strat. 


„Wroczyński, generał-podporucznik 
szef sztabu. 


Wybuch w pociaga z amunicją 


Lwów, 81 lipca. (PAT). Dyrekcja ko- 
fei w Stanisławowie ogłasza: dnia 27 b. 
m. o godz. 12 w południe w pociągu, sto- 
jącym na stacji w Chryplinie zapalił się 
wagon, naładowany amunicją. Wskytek 
eksplozji uległo wszkodzeniu 30 wagonów. 
Biorący udział w akcji ratunkowej naczel- 
nik stacji Sztapfer i robotnik Filipczuk 
zmarli z odniesionych ran. Jeden oficer 
jest ciężko ranny. Ruch kolejowy odby- 
wa się normalnie. 


fi. Ma kresach. 


Lloyd George © granicy polsko-niemieckiej, . 


Londyn, 22oliprm' (PAT) Havas 
sBpóźn Lloyd Geege w mowie swojej wy- 
= wek w izbie gmin podczas obrad 
nad ratyfikacją traktatu powiedział mię- 
dzy innemi: Konferencja pokojowa uczy- 
niła wszystko, w celu zapobieżenia temu, 
by powstała gdziekolwiek nowa Alzacja 
i Lotaryogja. Niema tego nigdzie w trak- 
tacie, W sprawie Polski nie zdołaliśmy 
uniknąć tego, żeby pewne żywioły nie- 
mieokie nie zostały wcielone do Polski. 
Tak samo i tego; żeby pewne żywioły 
polskie. nie zostały pod rządami niemiec- 
kimi. Jest to wynikiem polityki niemiec- 
kiej polegającej na rozsianiu małych ko- 
lonji niemieckich w celu osaczenia Polski. 
Jednakowoż jest rzeczą pewuą, że więk- 
Bzość wykaże Polska. Traktat naprawia 
krzywdy bardzo stare. a nie tworzy no- 
wych. 


lutonomja dla Śląska? 


Z Berlina donoszą do „Ostdeutsche 
Morgenpost“. 
„Sprawę autonomji dla Górnego Ślą- 
Bka, która w lączności ze sprawą szkolną 
w Prusąch stała się prawie punktem spor- 
nym wśród stronnictw większości, załat- 
wiono, jak nam donoszą, kompromisem. 
yczenia avtonomji poparte przez Volks- 
rat śląski będą uwzględnione o tyle, że 
rząd centralny za projektem komisarza 
państwowego w porozumieniu z prezesem 
regencji powoła radę górnośląską. W ca- 
~ łych Prusach ma się rozszerzyć autonomje 
prowincjalne, mianowicie pewne sprawy 
kultury i dróg mają AA poddane wolne- 
mu rozstrzygnięciu, jak też i inne zada- 
mia państwowe, Może z Górnego Śląska 
utworzy się samodzielną prowiucję. Wszy- 
stkie te myśli urzeczywistnione będą po 
plebiscycie i odejściu wojsk koalieji. 

W naradach weimarskich brali udział 
ministrowie Hirsch, Hśnisch, Heine, komi- 
sarz Hórsine;" prezes regencji opolskiej 
Bitta, posłowie górnośląscy Lóffler, Pohl- 
menn, Dr. Hartmann, Ulitzka, Szczeponik 

nni. Ai 
. Jeszcze wojsk amerykańskich na Slą- 
śku niema, jeszcze o plebiscycie ani sły- 
obu, a już menerzy śląscy łamią sobie 
głowy nad tem, co będzie po plebiscycie, 
co do skutków którego zdaje się niema 
wątpliwości, Jóst to naturalnie znów no- 
ra spra na głupich, 
. Górny Śląsk pod względem przesz- 
wości, kultury, struktury społecznej i go- 
apodarczej wśród ziem _ polskich 
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te na każdym kroku się muszą nasnwać ; rozkwitu kraju, Dobrodziejstwa te były 


ludziom myślącym. Obietnica autonomii 
speknlnje na tę odrębność. 0o za szkoda 
dla Niemców, że o odrębności tej poczy- 
nają się przekonywać dopiero teraz, 
przegranej wojnie i w przeddzień plebi- 
scytu. Dawniej oczy i usży na to mieli 
zamkniete, 

Poseł weimarski Musioł w „Obersch]. 
Zeitung“ posuwa słę dalej jeszcze, Pisze 
on: „Anutonomja Górnego Śląska | rów- 
nouprawnienie ludności polskiej z nie- 
miecką, do różnych zrzeszeń i władz sto- 
sunkowo do narodowych i religijnych sto- 
sunków poszczególnych gmin, natychmia- 
stowe wybory do sejmu górnośląskiego, 
porozumienie się z ludnością polską Gór- 
nego Śląska — oto Są główne Żądania, 
któremi można zapewnić przyszłość Gór- 
nego Śląska. 

Te życzenia wręczyłem komisji uda- 
jącej site do Weimaru na definitywne 
obrady. Nie w ręce jakichkolwiek władz 
rządowych, nie socjalistycznym komisa- 
rzom Hórsinzowi i Winnigowi, tylko w rę- 
ce ludności górnośląskiej powierzoną gło- 
sowanie nad przyszłością Górnego Śląska”. 

Niektóre koła centrowe na G. Slasku 
od samego początku popierały myśl samo- 
dzielności Śląska opolskiego, czy to jako 
osobnej neutralnej republiki, czy też jako 
nowego państwa związkowego Rzeszy 
niemieckiej. Socjaliści zaś wrogo odnosili 
się do tego planu, widząc w nim twór 
kapitalistyczno-centrowej reakcji. Teraz 
rząd weimarski po twardym uporze nieco 
zdaje sie, ustąpił. Projekt autonomii, tak 
blady i bezbarwny, chce on użyć jako 
środek dla agitacji niemieckiej. Ciężki 
płód mózgów weimarskich jest — porozu- 
mieniem. 

Autonomja dla Sląska w tej mierze, 
w jakiej się należy — to tylko woda na 
młyn polski. Bo Sląsk może mieć auto- 
nomję, ałe nie w ramach Rzeszy — tylko 
w obrębie Rapltej polskiej. 


Ma Litwie 


Deklaracje za przyłączeniem do Polski. 


Wilno, 31 lipca. (P. A. T.). Do ko- 
misarza powiatu tręckiej guberni wileń- 
skiej nadchodzą liczne deklaracje doma- 
gające się przyłączenia tych ziem ĝo Pol- 
ski. W ostatnich dniach nadeszły takie 
deklaracje od obywateli folwarkn Luber- 
ciski, Pracapol, Lelancy, Pietrowice da- 
lej od obywateli paretfji iwoszuńskiej, po- 
wiatu trockiego gubernji wileńskiej i od 
obywateli skręgu Abrksztanty, powiatu 
trockiego.- Wszystkie te deklaracje wy- 
rażają stanowczą wolę, że ludność wspó- 
mnianych obszarów nie chce należeć do 
Litwy i dość ma już rządów litewskich. 
Dekleranci proszą też o przysłanie wojsk 
polskich. Również nadeszła deklaracja 
od mieszkańców folwarku Bedelniki į wsi 
Sudwiszez powiatu trockiego, których mie- 
Szkańcy zarówno polacy jak i litwini wy* 
rażają pragnienie należenia do Polski i 
proszą o uwolnienie od rządów niemiec- 
ko-litewskich. 


Ni. Kmowania wrogów. 


Hakata chce stwarzać irredentę 
niemiecką w Polsce. 


Dnia 18 lipca odbyło się w Berlinie 
w auli uniwersyteckiej posiedzenie aka- 
demickiej grupy miejscowej „Ostmarken- 
verein“. Nienawiść do wszystkiego ca 
polskie zionaca z słów mówców już ni- 
kogo nie dziwi i nie wzrusza. Warto 
jednakże tym wywodom hakatystycznym 
przyjrzeć się bliżej; bo nie zawsze spot- 
kamy się z tak rozczulającą otwartością, 
która pozwała przeniknąć w całej pełni 
zamiary niemieckie. 

Znamiennem było przemówienie 
Vossberga, który wylewając łzy z powodu 
utraty prowineji wschodnich tej „spiżarni 
całego państwa niemieckiego“ z béz- 
względną zawziętością napada na Beth- 
mana Hollwega, który swym nieszcześli- 
wym manifestem z 5. 11. 16 dopiero Wil- 
sonowi myśl Wielkiej Polski nastręczył. 

Naród niemiecki dowiódł 9 listopada, 
że nie jest pełnoletnim. Dzięki rewolucji 
j niezłomności rządu zostały 3 miljony 
niemców oderwane od ojczyzny, „Grenz- 
schutz“, posiadający znaczną przewagę 
nad armją polską, byłby ją w dziesięciu 
dniach zgładził, lecz niestety fatalna po- 
lityka Gerlacha i Erzbergera  przeszko- 
dziła temu — demakracja napadła „Qrenz- 
schotz* w pochodzie s tyłu i słabość 
rządu przeszkodziła zwycięskiemu pocho- 
dowi wojsk „Grenzschutzu*, Kończy 
Vossberg z następującymi specjalnie cie- 
kawymi wywodami; 

„Strata tych prowincji oznacza no- 
wą wojnę. Ojczyzna Kopernika, Freytaga, 
wreszcie Hindenburga i Ludendorfa, trudy 
i mozoły niezmordowane są zniszczone, 
przechodząc w polską niewolę i błoto. 
Praca nasza wydala wielkie owoce, Ko- 
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przez polaków jako gnębienie ich i gwal- 
cenie osławione. Pozostali tam rodacy 
skupią się i przejdą przez twardą szkołę 
narodową. 

Niezdolność polszczyzny jest na- 
szym sprzymierzeńcem. Pracowało tylko 
kilka jędnostek. większość bierna z na- 
tury słowiańskiej. Obejrzyjmy sobie o- 
wych mężów — jednostki! Postacie to 
germańskie lub niemieckiego conajmniej 
pochodzenia. Państwo polskie nie jest 
żywotnem. Znamienny fakt historji pol- 
skiej ten, że gromadzi wielkie obszary, 
którą się znów. rozpadają. Historyczne 
okrucieństwo i nietolerancja polaków 
mają trzech śmiertelnych wrogów. Rosja 
zachlanna, ekspansywna Ukraina pójdzie 
po swoje. Niemey żyć bez kresów nie 
mogą, a polacy bez niemców. (Mit Gott 
für Koenig und Vaterland“. 

Przewodniczący dziekje p. Vossber- 
gerowi i mówi: „Od czasu rewolucji i 
wskutek niej naród niemiecki zniewolony 
emigrować. Dbajmy o to, aby emigracja 
zwróciła się na Wschód. Nowe zadania 
wyrosły dla „Ostmarkenrereinu*. Nadziei 
w przyszłość się nie zrzekamy*. 

Potem przewodniczący udzielił głosu 
profesorowi Roethemu, który stwierdza 
tasamprzód, że „bez honoru i wstydu de 
mokracja niemiecka zdradziła ojczyznę“: 
potem dowodzi, że cała kultura prowinoji 
wschodnich jest wyłącznie dziełem pru- 
saków, że polacy odznaczający się loni- 
stwem, niezdolnością i nmieporządkiem, 
nic w tych krajach nie zrobili i nie mają 
do tych rdzennie niemieckich ziem* naj- 
mniejszych praw. Między innemi powiada: 
„Nawet język polski zbogacony jest w 
swym kulturalnym słowniku wyrszami 
niemieckimi. Na wszystkich godłach można 
to w Warszawie czytać jak np. drukarnia 
itd. W Warszawie chadzali legjoniści 
jak zalotne dziewczęta po ulicach. Partji 
mieli polacy 17, według ostatnich pocie- 
szających informacji. Niedość na tem. 
Mamy obowiązek stworzyć  irredentę, 
Niema lojalności wobec tych polaków, 
którzy licząc na nienawiść ententy tak 
nam sią odpłacają. Wobec tego nie mo- 
gą sobie rościć prawa do naszej lojal- 
ności*. 

W końcu woła p. Roethe w „szla- 
chetnem* uniesieniu „wychowujmy wszy- 
stkich niemców, całe Niemcy do tego, że 
chcemy dawnego systemu (dłu- 
gotrwałe tupanie i oklaski frenetyczne). 
Patrzmy w przeszłość i przyszłość! Patrz- 
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my na nasze ozyny historyczno-oświato- 
wej doniosłości, Preoz z widimem demo- 
kratycznem! Oohłonąć nam trzeba z fe- 
bry, w której dziś żyjemy. Na wschód 
kierujmy źrenice nasze, bo punktem wyj- 
ścia jest jedynie bój na wschodzie, Pod 
hegemonją pruską wrócą niemoy jak ou- 
gig 1818 r. do potęgi i znaczunia. Wtedy 
jedynie wrócą one do swej świetności. 


Wysiedlanie galician z Wiednia. 


Wiedeń, 31 lipca. (PAT). „Wiener 
Allgemeine Zeitung“ donosi: Rząd krajo- 
wy dolnej Austrji zamierza wydać w naj- 
bliższym czasie rozporządzenie, na mocy 
którego obcy obywatele, którzy przybyli 
do Wiednia po 1 sierpnia 1914, a dotąd 
nie uzyskali obywatelstwa niemiecko-au- 
stryjackiego, mają opuścić Avstrję najpóź- 
niej do 15 sierpnia r. b. Chodzi tu głó- 
wnie o uchodźców x Galicji. Zapowiedź 
tych zarządzeń wywołała popłoch wśród 
uchodźców z Galicji, przebywających w 
Wiednin. Wiedeńskie poselstwo polskie 
poczyniło w sprawie odpowiednie kro- 
ki u rządu au jackiego. 


intrygi czeskie przeciw Polsce. 


Wiedeń, 81 lipca. Z Pragi podsją 
w formie nadzwyczajnej sensacji ogłosze- 
ne tamże przez pisma codzienne donie- 
sienia, jakoby mężowie zaufania rządu 
madziarskiego wyjechali do Warszawy dla 
nawiązania tamże bliższych stosunków 
z rządem i czynnikami polityczaymi, jako- 
też światem naukowym i literackim, 

Bolszewicy madziarscy (!)—tak brzini 
doniesienie praskie — oddawna mają sty- 
czność z kołami politycznemi w Polsce, 
a między innymi działają i porozumiewają 
się za pośrednictwem raccy Zawilskie:o 
i prof. Zborowskiego, znanych komunistew 
w Polsce. Między rzeczonymi madziar- 
skimi agitatorami wyróżnia się zaś jako 
często bawiący w Polsce Wiktor Dworzak, 
organizator ruchu we wschodniej Słowa- 
czyźnie. 


U 


Na gruzach czwórprzymierza. 


LU W BRiemczech, 


Niemy o swej sytuacji międzynarodowej. 


Układają oni sobie najlepsze horoskopy. 
(Tel. wł. „Gł. Polsk.*), 


Zurych, 31 lipca. „Münchener Abend- 
zeitung* rozpatruje w artykule, zatytuło- 
wanym: „Przyszła dyplomacja Niemiec* 
sprawę stosunku obecnego Niemiec do in- 
nych państw i robi przegląd ewentnal- 
nych ambasadorów niemieckich. 

„Trudno jest orzec teraz, kto będzie 
pełnić funkcję ambasadora w Paryżu i 
Lofdynie. i 

„Stanowiska w Tokio i Waszyngto- 
nie wymagają jeszoze większej ostrożno- 
ści, gdyż w tych miastach napewno przy- 
szłość rozstrzygnie o losach narodów. 

„Na Bałkanach należy działać prze- 
zornie. W Rumunji elementy germanofil- 
skie, po doznanych rozczarowaniach z po- 
wodu pokoju, stają się coraz liczniejsze. 

„Sądząc z depeszy króla Alfonsa XIII 
do prezydenta Poincaró'go, cieszą się 
Niemcy w hiszpańskich środowiskach woj- 
skowych, handlowych i naukowych dużą 
sympatją. Rezolucja w sprawie Marokka 
umocni jeszcze ten nastrój. Tak samo i 
w państwach skandynawskich stanowisko 
względem niemców zmienia się na ko- 
rzyść*. 

Łatwo zauważyć, że nie było w tym 
artykule najmniejszej wzmianki o Rosji. 
Kończy się ten artykuł następującemi sło- 
wami: 

„Warunki dla prowadzenia nietylko 


prawdziwej dyplomacji, ale* tworzenia -hi-' 


storji świata nie były nigdy pomyślniej- 
sze. Pod tym względem przygotował nam 
profesor Wilson wspaniały teren. 


Echa rewelacji Erzhergora. 


Nauen, 30 lipca. (PAT). Radjo warsz. 
Gwałtowne ataki konserwatystów i kół 
wojskowych na Erzbergera są ogądzone 
jako dosadne uregulowanie rachunku mięs 
dzy partją niemiecką republisańską a 
monarchiczną. Poseł Gotheim, demokrata, 
oświądczył w Weimarze za zgodą więk- 
szości zgromadzenia, że były cesarz jest 
głównym winowajcą nieszczęścia Niemiec 


czej | misję kolonizacyjną i kasę dla średniego i że przywrócenie monarchji byłoby jaj- 
„anowi zjawisko tak odrębne. że różnice | stanu, banki pasze przyczyniły sie de | więkaze 
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wnętrznych stosunków państwa. Żąda on 
aknajsilniejszego umocnienia republikań- 
skiej formy rządów. Trybunał państwa 
wypowie sąd w jakim stopniu przywódcy 
cesarstwa przyczynili sią do przedłużenia 
wojny. Opinja ta opierać się vędkie nè 
deklaracjach ministrów Davida, Mullera 
i Bauera. Zaprzeczy ona również twierdze- 
nie ententy, że niemoy i naród niemiecki 
są wyłącznie odpowiedzialni za wojne. 


Tendencje separatyczne w Miemtieth, 
(Tel. wł. „Gł. Polsk.*). 


Zurych, 3! lipca. W Niemcżech po- 
łudniowych uwidoczniają się soraz Bilbiej 
tendencje separatyczne. Chodzi mianowi- 
cie o stworzenie wielkiej Szwabji, która 
połączyłaby Wfitemberg, Baden części Bá 
warji i Hessenn. 

Uczucia anty-pruskie bardziej się 
jeszcze zaostrzyły i obawa katolików i 
klas średnich Niemiec północnych daje 
impuls do większego radykalizmu. 


Koniec streiku w Berlinie. 


Berlińska prasa przynosi informacje, 
że generalnej dyrekcji poozt udało Sie 
dojść z pracownikami poczt i telegralo i 
do porozumienia, wobec czego strejk oa 
leży uważać za zażegnany. 


Prace przy odbudowie Francii. 


Wiedeń, 81 lipca, (PAT). B. B: 06 
nosi z Saint Germain. Francuski minist: 
odbudowy Loucher konferował z ksnoic- 
rzem Rennerem w sprawie sprowadzel!: 
robotników austryjackich do Francji pól- 
nocnej, gdzie byliby zatrudnieni przy od 
budowie. Podobne rokowania toczą Się 
z Niemcami, Włochami i Polską. 


Niemieccy robotnicy we Frandi. 


„Deutsche Allgemeine Zeituńg* dó' 
nosi, iż rząd niemiecki przedsięwział jūź 
w znacznej mierze prace przygotówawÓżć 
do jaknajszybszej wysyłki niemieckich ro - 
botników do Francji, Rząd ma nadzieję, 
iż zuajdzie wielu chętnych do tej pódró- 
ży. Cbodziłoby o jakie 150,000 ludzi. 


DA. zd 


Austrji. 


Austria nie podpisze traktatu? 


|” WIEDEŃ, 31 lipca. (PAT) B. 
Kor. donosi: „Secolo** donosi z Rzy- 
mu: Według nadeszłych tu wiado- 
mości należy uważać za wykluczone, 


jej traktat pokojowy. 
Austrii przedłniom termin odpowiedzi. 


| Wiedeń, 81 lipca. (PAT). B. Kor. do- 
(nosi z Saint Germain: Konferencja po- 
|kojowa załatwiła przychylnie prośbę kan- 
glerza Runnera o przedłużenie terminu 
|do udzielenia odpowiedzi na projekt 
| traktatu pokojowego. Termin ten prze- 
dłażono © dni 7, to jest do 7 sierpnia 


godz. 1 w południe. 


djorwszy aastryjacki gonerat-zbrodniarz przed 
| wlodeńskim sądem. 


Jak wiadomo, w Wiedniu ustanowio- 


po ałejąży nąłwprowadzenie w niektórych 
i tekstu czeskiego. 

$ większe trudności napotka 
nia celibatu księży. Należy 
sobie, że już w styczniu 
ongres duchowieństwa w Pradze, 
gdzie opracowano petycję w sprawie legal- 
nego zniesienia obowiązkowego celibatu. 
Chociaż umysł ludzi zachodu będzie zafra- 


c | powany tym duchownym „bolszewizmem*, 
aby Austrja podpisała. przedłożony | 


wm 


no komisją, której zadaniem jest pociągać | 


do odpowiedzialności wszystkich oficerów 
(generałów, którzy w czasie wojny do- 
pościli się karygodnego zaniedbania obo- 
wiązków lub wydali wyroki śmierci, nie 
mając dostatecznych dowodów winy stra 


conych. Na polecenie tej komisji are- | 


sztowano w ostatnich dniach generała 
piechoty Lnettgendorfa, na którego wpły: 
nęło oskarzenie, że jako komendant dy- 
wizji kazał rozstrzelać trzech sanitarju- 
Bzy, choć nie dopuściłi sią oni żadnej 
winy. 
Przy tej sposobności wartoby przy- 
| pomnieć działalność „wieszatiela* osła- 
wionego arcyksięcia Fryderyka w Galicji 
i poddać polskiema rządowi, by domagał 
się n,koalicji stawienia tego zbrodniarza 
rzed sąd za zbrodnie, których się w 
olsce dopuścił Narodowi polskiemu 
należy się ta satysfakcja za krzywdy, 
które z jego ręki poniósł. 


Sprawa Rek. 


Wiedeń. 31 lipca. (PAT). „Neues 
Wiener Tageblatt* donosi: Najwyższa ra- 
da ententy i rada.gospodarcza konferen- 
cji pokojowej odrzuciła żądanie Jugo- 
dłowiuw zmierzające do tego, aby Rjeka 
podstawą haudłową dla państwa 
jagosłowiańskiego. 


Dymigja tabineiu serbskiego. 


Wiedeń, 81 lipca. (PAT), B. Kor, 
donosi z Bełeradu na podstawie biura 
korespondencyjnego w Lublanie. Na o- 
negdajszym posiedzenin rady ministrów 
ncehwslono dymisję całego gabinetu. 


lądania kleru czeskiego. 


„The Times* z dn. 22 lipca zamieszcza 
bardzo ciekawą korespondencję z Pragi 
„czeskiej, dotyczącą nowych postulatów, wy- 
stawionych przez duchowieństwo. 

Tylko ten, kto dokładniej jest obe- 
znany z duchem ustroju kościoła katolic- 
kiego, a szczególnie z prawami i obowiąz- 
kami kleru, zdolny jest ocenić całą rewolu- 
cyjną głębię tych żądań, które, doprawdy, 
tylko w dzisiejszych czasach są możliwe i 
posiadają szanse urzeczywistnienia. 

„ Delegacja księży czecho-słowackich, 
która udała się do Rzymu w celu przedsta- 
wienia papieżowi swych poglądów na 
pewne sprawy duchowne, powróciła właśnie 
do nowej republiki. Żądania kleru: doty- 
czyły następujących spraw : 

1). Dokonania zmian w granicach 
pewnych djecezji biskupich wobec nowych 
Warunków. 

2) Ustanowienia faktycznego zwierzch. 
nictwa arcybiskupa praskiego nad terytorjum 
republiki. 

8) Używania liturgji słowiańskiej za- 
miast łacińskiej, 

4) Małżeństwa księży. 

Sprawa dawniejszego obsadzenia czysto 
słowiańskich djecezji przez ludzi narodo- 
wości panujących t. j. przez niemców w 
Czechach a madziarów w Słowacji wywo- 
ływały ciągłe niezadowolenia -i sprzeczki. 

burzenie ludności było tym większe, że 


wyżsi prałaci byli niejednokrotnie źle dla | 


niej usposobieni. 
Istnieją pewne dane, na zasadzie któ- 


to jednak należy pamiętać, że protestantyzm 
znalazł niegdyś w Czechach bardzo po- 
datny grunt i że żyje w pośród ducho- 
wieństwa czeskiego tradycja księży żonatych. 
Na skutek traktaty powiększy się ludność 
republiki o blisko 700,000 rusinów-unitów, 
których duchowieństwa posiada prawo że- 
nienia się. Należy więc się spodziewać, że 
Watykan wejrzy w Stosunki religijne w 
Czechach, zanim poweźmie ostateczną de- 
cyzję. 


MI. Sprawy bułgarskie. 
Pokój z Bulgaria. 


Paryż, 31 lipca. (PAT.) Radjo pozn. 
Najwyższa rada ententy obradowała we 
środę po południu w dalszym ciągu nad 
sprawami terytorjalnymi i klauzulami fi- 
nansowymi, które mają być dołączone do 
traktatu pokojowego z Bułgarją. 


Paryż, 31 lipca. (PAT.) Radjo pozn. 
Nowy przedstawiciel Stanów, Zjednoczo- 
nych na konferencję pokojową Frank Polk 
uczestniczył wczoraj po raz pierwszy w 
zastępstwie Lansinga w najwyższej radzie 
ententy. Rada rozpatrywaja traktat poko- 


jowy z Bułgarją. 


IW. Upadek bolszewizmu. 


Gospodarka sowiecka 
w cyfrach. 


Co o tej gospodarce mówi rosyjski 
preliminarz budżetowy. 


Rzut oka na budżet rosyjskiej iedera- 
cyjnej republiki sowieckiej za I półrocze 
1919 przekonywa z miejsca, że gospodarka 


sowiecka tocząc się po bezdrożach, całą 
siłą prze w przepaść, 
Mówią o tem cyfry. Wydatki w o- 


kresie budżetowym dochodzą do 51 rziijar- 
dów rubli (Ściśle: 50,702,672,888),. gdy 
wpływy nie przynoszą nawet połowy 
tej sumy. Wyrażają się one w kwocie 
20,349,627,880 rb. 

Jeśli zestawie te dwie pozycje okaże 


Piqtók,1 sierpnia 1010 r. 
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się, iż deficyt budżetu sowieckiego za jedno | 
tylko półrocze wynosi 30 i pół miliarda | 


rubli | 

W każdem państwie wiadomość o po- 
dobnym  niedoborze, przekraczającym 60 
miljardów rocznie wywołałaby przerażenie. 

Ale rząd sowiecki na podobne drob- 
nostki nie zwraca nawet uwagi. Potrzebne 
pokrycie deficytu? A od czego są ma- 
szyny wytłacząjące banknoty carskie, dum- 
skie, t. zw. kierenki i marki sowieckie. 

Więc prącują maszyny całą siłą pary, 
bez przerwy. Pracują nietylko w tym celu, 
aby dostarczyć papierków różnokolorowych 


na pokrycie miljardowych niedoborów, ale | 


także celem dostarczenia środków na kon- 
tynuowanie dalszej gospodarki. 

Jedno półrocze 1919 r. pochłonęło 
12 miliardów rubli ną wydatki związane z 
prowadzeniem wojny. 

Osobno jeszcze figuruje pozycja pół 
miljarda rubli wydanych na maryńarkę. 

Wyższa Rada Gospodarki Ludowej 
kosziuje 6 miljardów rubli półrocznie, przy 
czem wydatki operacyjne tej rady wynoszą 
ponad 5 miljardów. 

Komisarjat aprowizacji wydał w tym 
czasie przeszło 8 miliardów rubli, na ko- 
munikację — 6 miljardów rb., oświatę — 4 
miliardy, ubezpieczenie społeczne — 1 mil- 
jard ochronę zdrowia — 1 miljardi skarb 
również 1 miljard. 

Wydatki innych 
nosiły : 

Sprawy wewnętrzne — 656 mili. rb. 
rolnictwo — 500 milj. rb., poczta i tele- 
graf — 500 milj. rb., handel i przemysł — 
202 milj. rb., sprawiedliwość — 202 milj. 


komisariatów wy- 


rb., „czerezwyczajką* — 348 milj. rb. 
sprawy zagraniczne — 11 milj. rb. i t. d. 
Budżet 


sowiecki wykazuje też i do- 


Wprawdzie Rosja jest krainą bogatą i po- 
trafi wiele eksperymeutów wytrzymać, ale 
jeśli się weźmie pod uwagę, że bogata Sy- 
berja znajduje się w posiadaniu Kołczaka, 
urodzajnem południem rosyjskiem rządzi 
gen. Denikin, to ciężary te, szczególnie 
jeśli wzrost ich powiększyłoby proporcjo- 
nalnie każde następne półrocze budżetowe, 
okazać się mogą za duże... 

Czy ekonomiści sowieccy zastanawiają 
się nad tym problematem ? 


e CY W CY OK ETWA OCZEK a a 


Rząd Beli Rena zachwiany. 


Paryż, 81 lipca. (PAT). Radjo pozn. 
Wskutek zupełnej porażki, jaką poniosły 
wojska węgierskie, rząd Beli Kuna jest 
silnie zachwiany. Bela Kun wyraził chęć 
bezpośredniego konferowania w Paryżu. 


Rozkład węgierskiej armii czerwonej, 


Paryż, 30-lipca. (PAT). Havas, Jak 
z Wiednia donoszą: Sytuacja rządu wę- 
gierskiego jest zachwianą wskutek roz- 
kładn armji czerwonej. Wozoraj zjawił 
się komisarz Indowy u przedstawicieli en- 
tenty we Wiednin i zaproponował rozpo 
częcie rokowań. „Pułk. Cumingham prze- 
słał propozycje te do Paryża. 


Węgrzy przestali hyć groźnymi. 


Z Paryża donoszą, że najwyższa Ra- 
da zastanawiała się ponownie nad kwestją 
węgierską i przyszłą do przekenania, że 
Węgry wskatek poniesionych klęsk prze- 
stali być groźnymi. Rada nie wątpi, ża 
wojska czeskie i rumuńskie zdołałyby z 
łatwością rozbić węgrów i zdobyć Buda- 
peszt, waha się jednak poruczyć im to 
zadanie zwłaszcza rumunom, którzy za- 
władnąwszy zyzną równiną, nie chcieliby 
jej później opuścić. 


ela Rum ma wóz uh przewóz. 

Paryż. (BK) Wszystkie przygotowa- 
nia 60 francusko-serbskiej ofensywy na 
prawem skrzydle armji Beli Kuna zostały 
ukończone. Ofensywa rozpocznie się, jeżeli 
Bela Kun nie podda się warunkom koa- 


Yoji. 


Rommiim na Węgrzech. 


Budapeszt. (BR.) Bela Kan, po kle- 
sce xad (isą, postanowił przy pomocy ro- 
kowsń zapewnić sobie uporządkowany ód- 
wrót. Socjalistyczni przywódcy w Wiedniu 
toczą pertraktacje w tym kierunku, aby 
utworzyć nowy rząd, któryby się składał 
albo ze samych socjalistów demokratów, 
albo też był rządem koalicyjnym, złożo- 
nym z socjalistów i przedstawicieli stron- 
nietw mieszczańskich. W obu wypadkach 
objąłby prezydenturę gabinetu węgierskie- 
go socjalista Garami, przebywający w 
Szwajcarji. Komuniści znikną zupełnie z 
widowni. 


Socjaliści węgierscy obala Beie Kuhna? 


Wiedeń, 31 lipca. (PAT.) „Reichpost* 
donosi z Budapesztu: Według wiarogod- 
nych informacji przywódcy węgierskich 
socjalnych demokratów wyrazili wobec 
misji ententy we Wiedniu gotowość przed- 
sięwzięcia energicznych kroków celem 
bezkrwawego obalenia rządów Beli Kuhna 
Jeżeli ententa zobowiąże się zaopatrzyć 
natychmiast Budapeszt w środki żywności, 


| nie nakładać na Węgry żadnych odszko- 


dowań, zostawić Węgrom cały materjal 
kolejowy i ustalić granice w ten sposób, 
aby Węgry mogły istnieć gospodarczo. — 
Odpowiedź ententy na tę propozycję jest 
oczekiwana ladą dzień. 


Blokada Wędier będzie utrzymana. 


Wiedeń, 31 lipca. (PAT) B. Kor. ào- 
nosi z Berlina: „Dentscha Allgemeines 
Zeitong* donosi, że konferencja pokojowa 
pęstanowiła utrzymać blokadą Węgier. 


(wałłowne walki nad Cisa i Dniestrem. 


Bukareszt. (BE) Komunikat rumuń- 
ski z dnia 28 b. m. 

Daję dzisiejszego toczyła się w dal- 
szyję ciągi+ gwałtowna walka nad Qisą. — 
Nagzaqwojska poczyniły dalsze postąpy i 
daty Węgrom ciężkie straty. Nieprzyja- 
tel „ucieka, pozostawiając liczny materjal 
ojónnyę Dałychczaa wzięliśmy do niewoli 
f+y węgierskich. 

i: W związku z wal- 


| 
który był gotowy do ustępstw na korzyść 
| 


TEATR POLSKI (tepielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Piątek l-go sierpnia, Po cenach bardzo niskich 
specjalnś widowisko dla żołnierzy „Komendant 
Turm“, Kvotochwila w 3 aktach Nowiny i Ta- 
tarkiewicza. 

OUOU YPI EALE APAE PTI TN TWEJ KTYA LAO PELLA ETIEN 


Odroczenie koniereneii pokojowej, 


Wiedeń. 81 lipca. (PAT). B. Kor. 
donosi x Amsterdamn „Allgemeine Han- 
delsblatt* donosi z Londynu „Sunday 
Times* donoszą, że konferencja pokojowa 
odroczy się w sierpniu. 


L parlamentu włoskiego. 


Włochy nie będą interwenjawać. 

Rzym, 31 lipca. (PAT). Radjo pozn. 
Izba deputowanych przyjęła wniosek rzą- 
dowy eo do wykupienia kolei prywatnych 
w Sardynji. Prezydent ministrów oświad- 
czył następnie w odpowiedzi na interpe: 
lację, że Włochy nie mają zamiaru inter: 
wenjować ani w Rosji ani na Węgrzech. 


0 ziemie nstąpione Polsce. 


Paryż, 50 lipca. (PAT). Havas. Lers 
sner przesłał konferencji pismo donoszące, 
że niemcy akceptują procedorę zapropo- 
nowaną przez ententę dla przelania su- 
werenności Niemiec w ręce rządu polskiego 
w zakresie administracji obszarów, przy- 
znanych Polsce. 


Pożytka pelsta w Ameryce, 


Paryż, 27 lipoa, (PAT) Havas spóźn. 
„New York Herald* pisze, Według wia» 
domości nadeszłych z Chicago delegat 
finansowy polski Smolski oświadczył, że 
projekt pożyczki polskiej w Stanach Zje» 
dnoczonych przybiera postać konkretną. 
Przypuszozają, że bankierzy nowojorscy 
zgodzili się na poparcie pożyczki. 


=== 


Chiny i Japonia. 


Chiny, jek wiadomo, nie podpisały 
traktatu pokoju z powodu oddania Szan< 
| tungu japończykom. 

Jak doneszą pisma angielskie w Ohi 
nach z dnis na dzień szerzy się ooraz 
bardziej bojkot japończyków. Pochop do 
żych wystąpień dali studenci pekińscy, 
którzy zarzucili kamieniami dwuch urzęd- 
ników japońskich, przybyłych do Pekina 
w sprawie pożyczki chińskiej, Urządzili 
ori też szereg meetingów na ulicach ii 
podburzali ludność do wystąpień przeciw 
łapończykom. Policja, której rozkazano 
hamować zapędy mieszkańców Pekinu, nie: 
może zapobiec demonstracjom. Studenci 
pracują gorliwie nad szerzeniem propae 
gandy antyjapońskiej. Rząd pekiński, 


Japonji, muasi się jednakże liczyć z na- 
strojem ludności. Chociaż wpłynął on do 
pewnego stopnia ną zewnętrzne uspoko= 
jenie kraju, nie może zapobiec bojkotowi 
japończyków w wewnętrznych stosunkach 
między swemi poddanemi. Izby handlowe, 
giełdy, cechy i t. p. instytucje protestują 
jednogłośnie przeciw oddaniu Szantungw 
i uprawiają pośredni lub bezpośredni boj- 
kot, Dwa największe magazyny w Szang- 
haju wyrzuciły wszelkie artykuły japoń- 
skie i zobowiązały się nie wchodzić 
w żadne stosnnki z firmami japońskiemi. 
W Kantonie wszystkie sklepy, sprzeda- 
jące towary japońskie 
wane i zmuszano je do spalenia wszel- 
kich artykułów japońskich. Względem 
| małych sklepów nie użyto terroru lecz 1 
one musiały złożyć przysięgę, że usuną 
z handlu towary japońskie. Studenoi, 
dzielnie wspomagani przez młodzież szkół 


zostały zdemolo- 


średnich, szerzą gorliwie propagandę 
antyjapońską. 
Banknoty Banka ` Yokohamskiego, 


mające w Chinach olbrzymi obieg znikają 
wskutek czego oddziały tego banku ma- 
siały sprowadzić ogromną ilość srebra, 
Statki japońskie straciły, niemal wszyst- 
kich swych pasażerów, 

Żeglarzy amerykańskich ostrzeżono, 
że nie będą mogli zbyć w Chinach towa- 
rów, które będą przywiezione ne okre- 
tach japońskich, O ile skeja antyjapońska 
bądzie się posuwać nadał równie szybko, 
to wkrótce stosanki handlowe miedzy 
Japorją a Chinami będą zerwane, 

Japończycy zachowują się spokojnie, 
iaając nadzieją, że wzburzenie przeciw 
nim jest tylko słomianym zapałem, który 
prędko minie. Sytuacja stajo się jednak 
coraz groźniejsza i olińczycy w swej 
nienawiści posuwają się do demelowania 


rych łatwo przypuścić, że konieczność ob- ' 
sadzenia słowiańskich djecezji przez słowian | 
i uznanie zwierzchnietwa arcybiskupa pras- 
kiego, spotka się w Rzymie z uznaniem. 


l mieszkań japońskich i mordowania ich 
Nie jest również wielką fnowacją | 
} 
a 


mieszkańców 

Ostrzeżono rząd ohiński, aby uśmja- 
rzał okecesy antyjapońskie, gdyż sprawa ta 
może pociągnąć dla Chin bardzo smatne 
następstwa, 


wielu punktach przeprawić się 
rzez rzekę. Próby te nie udały się dzię- 
ci czujności naszych wojsk i wojsk groc- 
deh. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty, 
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wprowadzenie liturgji słowiańskiej, gdyż w 
pewnych okresach historycznych była ona 
juź używana za zgodą Rzymtu. 

Jest możliwe, że nastani komgearzk, 
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Piątek, 


1 sierpnia 1519 r. 


Warszawa. | 


—0— 
Nominacje. 
(w) Naczelnik Państwa przychylił xe | 
do wniosku p. Stanisława Karpińskiego o | 
zwolnienie go z urzędu ministra skarbu, ; 
oraz p. Józefa Próchnika o zwolnienie go | 
f 


s urzędu ministra robót publicznych i za- 
mianował równocześnie na wniosek prezy- 
denta ministrów d-ra Leona Bilińskiego 
ministrem skarbu, a inżyniera Tadeusza 
Jasionowskiego ministrem robót pu- 
blicznych. 


Dokoła kryzysu ministerjalnego. 
Przypuszczalny skład nowego gabinetu. 
(Tel. wł. „Głosu Polskiego*). 

(w) W kołach politycznych obie- 
ga pogłoska o przebudowie gabine- 
tu. Lista gabinetu przedstawiała by 
się według ostatnich wersji w spo- | 
sób następujący: 

Prezes ministrów i minister 
spraw zagranicznych -- Paderewski; 

minister spraw wewnętrznych -- ; 
Stanisław Wojciechowski; 

minister skarbu -- Leon Biliński; ; 

minister przemysłu i handlu | 


l 


duas onei 


Jan Surzycki; 

minister robót publicznych--Jan 
Jeziorański; 

minister spraw wojskowych -- 
Józef Leśniewski; 

minister oświaty -- Tadeusz Ło- | 
poszyński albo Jan Łukasiewicz; | 

minister sprawiedliwości -- Ale- | 
ksander Mogilnicki: | 

minister kolei--Juljan Ebenhardt; į 

minister zdrowia publicznego -- | 
Tomasz Januszyński; 

minister poczt -Hubert Linde; | 

minister dla byłej prowincji pru- | 
skiej -- Władysiaw Seyda lub ks, Sta- 
uisław Adamski; 

minister” aprowizacji -- Antoni 
Minkiewicz. 


Echa narad polsko-czeskich. 
Delegaci w sejmie. 

(w) Wczoraj w obradach sejmowych 
prali ndział delegaci polsko-czescy, któ- 
rzy przybyli z Krakowa. Delegacja pol- 
ska wysunęła szereg propozycji ugodo- 
wych. Jako zasadę postawiła rozgranicze- 
nie kraju na podstawie plebiscytu i roz- 
strzygnięcie spornej kwestji ekonomicznej ; 
drogą wzajemnych umów. Delegacja cze- 
ska zajęła stanowisko negatywne, ale sa- 
ma żadnych propozycji nie przedstawiła. i 
Wobec niedojścia do porozumienia na wnio- | 
sek delegacji czeskiej odbyła się jeszcze | 
poufna narada podkomitetu, złożonego z 
dwuch przedstawicieli delegacji polskiej i 
czeskiej. 

„Dnia 5-go sierpnia upływa termin, | 
wyznaczony przez Radę 5-ciu dla porozu- | 

| 
| 
| 
| 
| 


mienia sią Polski z Czechami. O ile do 
tego czasu nie przyjdą propozycje że stro- 
ny rządu czeskiego, któreby dawały pod- 
stawę do rozstrzygnięcia sprawy, spór | 
zostanie rozstrzygnięty przez Radę 5-ciu 
ministrów spraw zagranicznych w Paryżu. 


Poselstwo polskie w Waszyngtonie. 
(Tel. wł. „Głosu Pol.*). 

„Przegląd Wieczorny* dowiaduje się 
ż bardzo dobrego źródła, że do poselstwa 
polskiego Waszyngtonie wejdą następują- 
ey działacze: 

Książę Kazimierz Lubomirski, brat 
młodszy ordynata z Przeworska, brat An- | 
drzeja, jako poseł nadzwyczajny i mini- 
ster pełnomocny; 

Franciszek Puławski, były marszałek | 
Rady Stanu, jako radca poselstwa; 

Leon Berenson, były radny m. War- 
szawy, adwokat przysięgły, jako sekretarz 
poselstwa. 

Liczą, że poselstwo za 5 tygodni bę- 
dzie na miejscu przeznaczenia. 

Ordynacja p. Leona Berensona wy: 
warła na p. senatora Morgentaua bardzo 

łębokie i dodatnie wrażenie, gdyż jest 
owodem, że wszelkie wersja uciskania 
żydów w Polsce są bezpodstawne. 


Uroczystości 6-go sierpnia. 


(w) Biuro prasowe ministerstwa 
spraw wojskowych komunikuje: 

W dniu 6 sierpnia upływa pięć lat 
od chwili wydarcia pierwszego słupa gra- 
nicznego, rozdzierającego ziemie polskie. 
W dniu tym ministerstwo wojenne ogłosi 
specjalny uroczysty nakaz do wojska. 

W stolicy protektorat uad świętem 


żołnierskim objęła pani prezydentowa Pa- 
derewska. l 
cego obchód żołnierski, oprócz ministra 
spraw wojennych z ramienia władzy woj- 
skowej wchodzą: 

Komendant Warszawy — pułkownik 
Zawódzki; szef sztabu dowództwa okręgo- 
wego Warszawy, pułkownik Burhardt-Bn- 
kalski, adjutant osobisty naczelnego wo- 
dza rotmistrz Długorzewski. oficer armji 
generała Hallera — major Zaremba, szef 
biura prezydjalnego—rotmistrz Kokoszyc- 
ki, szef sekcji historyczno-naukowej—pro- 
fesor Tokarz, adjutant osobisty ministra 
wojennego—porucznik Cieszyński, kiero 
wnik uniwersytetu żołnierskiego. redaktor 
kapitan Pomazański. referent oświaty do- 
wództwa warszawskiego — porucznik Dą- 
browski, szef biura prasowego naczelnego 
dowództwa, szef ministerstwa wojennego 
oraz reprezentanci oddziałów stacjonowa- 
nych w Warszawie. 


Rezolucja R. D. N.-S. 


| 


W skład komitetu. urządzają- | 


(w) Na posiedzeniu warszawskiej ra- | 


dy robotniczej niepodległościowo -socjali- 
stycznej na wniosek p. Jaworskiego przy- 


dołężną gospodarkę większości endeckiej 


| w radzie miejskiej, stwierdzając, że jedy- 


nie silna klasowa socjalistyczna reprezen- 


| tacja robotnicza w radzie będzie mogła 
, wprowadzić gospodarkę miejską na drogę 


reformy. W końcu rezolucja potępia poli» 
tykę komunistów usuwania robotników od 
wyborów do ciał samorządowych i .twier- 
dzi, że dzięki toj agitacji przedstawiciele 
robotników znajdują się w radzie w za 
szczupłej liczbie. 

Wreszcie uchwalono rezolucję, potęg- 


;, piającą znany wniosek posła Gdyka, wzy- 


wający władze do zwalczania agitacji ko- 
munistycznej wśród robotników. Rezolu- 
cje protestuje przeciwko wysuwaniu drob- 


| nych spraw na quorum Sejmu jak i prze- 
i ciw tworzeniu przez kler związków robot: 
| niczych, przeciwdziałających solidarności 


robotniczej. W zakończeniu przewodni- 
czący oświadczył, że władze wypuściły 
wszystkich pepesowców, część komunistów, 
zatrzymując tylko kilkunastu komunistów, 
co do których wiadomo władzom, że upra- 
wiają agitację przeciwko państwu. 


Wychodźtwo żydowskie z Polski. 
Konferencja z sen. Morgentauem. 


(w) O konferencji, jaką przed kilka 
dniami delegat ministerstwa pracy i opie- 
ki społecznej odbył z przewodniczęcym 
delegacji amerykańskiej ambasałł, Morgen- 
tauem celem poinformowania go o stanie 
wychodźtwa żydowskiego z Polski przed 
wojną oraz o domnie'manem nukształtowa- 
piu się tej sprawy w najbliższej przy- 
szłości donosi komunikat ministerstwa 
pracy i opieki społecznej: 

W czasie 2 godzinnej konferencji 
delegat wyjaśnił przyczyny ekonomiezne, 
jakie wywołały emigrację mas żydowskich 
przed wojną z Polski do Ameryki. Ten- 
dencje, jakie dają się zauważyć w Sta- 
nach Zjednoczonych co do emigracji mo- 


| głyhy bardzo niekorzystnie odbić się na 


położeniu ekonomicznem mas żydowskich 
w Polsce, gdyż naturalny ruch emigracji 
żydowskiej może być skierowany jedynie 
do Stanów Zjednoczonych. 

Na zapytanie p. Morgentana, czy 
rząd będzie popierał emigrację żydowską 
delegat odpowiedział, że rząd nie jest za- 
interesowany w prowadzeniu specjalnej 
polityki emigracyjnej w stosunku do ży- 
dów, lecz uważa, że sprawa ta powinna 
być ześrodkowana w jego ręku i że tylko 
przez centralizację tej dziedziny życia 
emigracja będzie uregulowana, co leży w 
interesie tak państwa polskiego jak i sa- 
mych emigrantów. 


jęto rezolucję, potępiającą reakcyjną nie- | 


m EE O, Z Z 


W chwili obecnej aktualnym staje | 


się wysłanie rodzin emigrantów, które po- 
zostały w Polsce, gdyż rodziny te znaj- 


, dują się w bardzo ciężkiem położeniu i 


zbiorowo zwracają się do ministerstwa 
pracy i opieki społecznej z prośbą o u- 
możliwienie im dostania się do portów 
europejskich. i 

Pan Morgentau prosiło złożenie mu 
odnośnego referatu. 


Nowe marki. 


—x—— 


* Amatorzy, zbierający marki będą mogli 
wkrótce powiększyć swe zbiory markami 
pokoju. 


Marki pocztowe o specjalnym rysunku, | 


zastosowanym do ważności chwili, zostaną 
wypuszczone przez cały szereg państw, jak 
Francja, Belgja, Japonja, Kanada, Szwaj- 
carja, Stany Zjednoczone, Uragwaj. 

Minister poczty i telegrafu stosownie 
do życzeń izby francuskiej, wyda wkrótce 
rozporządzenie drukowania w jaknajwiększej 
ilości marek, przypominających ważniejsze 
wydarzenia wojenne. 

Marki pocztowe japońskie przygoto- 
wywane przez rządową tłocznię są wyko- 
nane według projektu znanych artystów 
Sabąrozuke Okada i Somei Ynki. 

Na pokojowych markach uragwajsk «l. 
widnieje nąpis hiszpański „Paz“, 


Między projektami marek pokoju, 
konkurs na które rząd szwajcarski urządził 
jeszcze dwa lata: temu, odnaleźć można 
rysunek umierającego gladjatora, na którego 
pada światło pokoju. Na innych widać 
anioła pokoju, przelatującego nad światem. 
Kanada i Stany «Zjednoczone pracują 
również nad projektami nowych marek pa- 
miątkowych, 


R 


Lódź. 
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Rocznica 6 sierpnia. 


Onegdaj na posiedzeniu w wydziale 
szkolnictwa przy ul. Średniej 14, zawiązał 
się komitet obchodu ‘rocznicy (piątej) 
wstąpienia do Królestwa Polskiego legionów 
pod dowództwem Piłsudskiego. 

Przewodniczył na zebraniu wiceprezy- 
dent miasta Faterson. ` 

Uczestniczyło 15 osób. Po wyjaśnieniu 
przez przewodniczącego celu zwołania ze- 
brania, ustalono przedewszystkiem program 
obchodu, którym miasto postanowiło ucz- 
cić piątą rocznicę wstąpienia legionów 
Piłsudskiego na ziemię Ojczystą, przypa- 
dającą w dn. 6 sierpnia. 

W dniu tym komitet zapowiada nastę- 
pujący program uroczystości: 1) święto 
dziatwy szkolnej na półkoloniach o godz. 
10=ej rano, 2) parada wojskowa, o ile do- 
wództwo generalnego okręgu na to się 
zgodzi, 3) akademją w teatrze Talia o godz. 
2-ej po południu, 'na którą złożą się: 
przemówienie okolicznościowe, chóry śpie- 
wacze i produkcje muzyczne orkiestr, 4) 
uroczyste: posiedzenie Rady Miejskiej o 
godz. 5 po poł. z przemówieniami i uchwa- 
leniem odpowiednich wniosków, 5) o godz. 
7:ej wieczorem przedstawienie w Teatrze 
Polskim i 6) wieczornicą w drugiej Gospo- 
dzie Ligi Kobiet pogotowia wojennego przy 
ul. Przejazd Ne M 

Poza programem powższym odbędzie 
się organizacją znaczka ulicznego na rzecz 
Ligi Kobiet pogotowia wojennego, oraz 
sprzedaż odbitki przemówienia brygadjera 
Piłsudskiego w pamiętnym dniu do legjo- 
nistów, przy przekroczeniu granicy Kró- 
lestwa Polskiego. 


Osobiste. 


Do Łodzi przybył szef sekcji przemy- 
słowej ministerstwa handlu i przemystu, inż. 
dr. Zembrzuski, w sprawie komisji rekwi- 
zyćji maszyn. 


Regulacja rzek łódzkich. 


Regulacja rz. Jasieni, rozpoczęta od 
samej granicy ziem miejskich, w dole 
rzeki podchodzi już pod miasto. 

Rzeka Łódka została już zasklepiona 


od ul. Kilińskiego aż poza ul. Długą. Do- | skutku umowy z tow. teatralnem, trat 
będzie prowadzić teatr na własne 0, 


my, graniczące z rz. Łódką, mogą być już 
obecnie skanalizowana i niektóre posesje 
na Starym Mieście już się z rzeką połą- 
czyły dla biologicznego spustu wód ście- 
kowych, Dla mieszkańców tej gęsto za- 
ludnionej dzielnicy taka prowizoryczna ka- 
nalizacja jest wielkiem dobrodziejstwem 
pod względem zdrowotnym. Obecnie pro- 
wadzone są roboty nad zasklepieniem Łód- 
ki w posesji Poznańskiego. 


Z okręgu szkolnego. 


Łódzki okręg szkolny, składający się 
z 8-ch powiatów, od dnia 1 lipca r.b. zo- 
stał podzielany według powiatów na 8 
okręgi sajnoadaielne: Łódzki, Łaski i Brze- 
ziński. — Inspektorami szkolnymi tych 
okręsów Min. W. R. i O. P. zamianowało 
pp. d-ra Jana Kamińskiego dla okręgu 
łódzkiego, Józefa Radwańskiego dla łas- 
kiego i Wacława Zawadzkiego — brze- 
zińskiego. Każdy z tych okręgów będzie 
większym niż przeciętny qkręg powiato- 
wy, bowiem od września r. b. liczba sił 
nauczycielskich wyniesie w każdym od 
250 do 300. 


Przedstawiciele banków szwedskich 
w Łodzi. 


Przyjechali do Łodzi na skutek sta- 
rań p. Seweryna Goldbauma, przedstawi 
ciela firmy branży technicznej, dyrekto- 
rowie banków szwedskich; Enschilda Ban- 
ken (August Nachmanson), Handelsbanken 
(radca legacyjny Carl von Haydestam), 
Skandinaviska Act, Bolaget, (inż. G. Goer- 
nell) w sprawach finansowych i handło- 
wych. Wczoraj dyrektorowie tych banków 
bawili w Łodzi, skąd udali sią do War- 
szawy. 


, baśń dramatyczną L. Rydla 


Z sejmików powiatowych. 
Uzupełniające wybory do sejmików 
odbywają się nieprawidłowo, wobec czego 
ministerjum spraw wewnętrznych zawią- 


domiło komisarzy powiatowych. ażeby 
oznajmili wójtom i burmistrzom, że bez 
specjalnego zezwolenia ministerjum nig- 
wolno przeprowadzać wyborów i że nia 
mogą w skład wyborców wchodzić osoby, 
piastujący urząd w Radzie Miejskiej itp 


Plany zabudowy Łodzi. 


Główny inżynier miejski p. Szenfeł4 
powrócił z Warszawy z instrukcjami w 
sprawie opracowania planów dalszej za- 
budowy m. Łodzi. Ustalone będą ścisłe 
warunki budowy miasta, przez wyznavze: 
nie szerokości ulic, wysokości budowli w 
różnych dzielnicach stosownie do stref; 
przez utworzenie specjałnych dzielnic fa- 
brycznych i zakaz wznoszenia budowli ma- 
terjałów palnych. 


O podatek miejski od biletów na 
kolejach dojazdowych. 


Wobec przyłączenia Bałut do miastą, 
kolejka dojazdowa przebiega obecnie na pe: 
wnej przestrzeni przez terytorjum miasta. 
wskutek czego na zasadzie uchwały Rady 
Miejskiej magistrat zwrócił się do dyrekcji 
kolejek dojazdowych z żądaniem opłacania 
stu kilkudziesięciu tysięcy marek na rzecz 
miasta, jako podatek procentowy z opłat bi: 
letowych. 

Dyrekcja na to żądanie odpoówiedziałs 
odmownie, uzasadniając odmową korzysta: 
niem z praw kolei państwowych. Wobec te- 
go magistrat zwrócił się w tej sprawie z in. 
terpelacją do ministerstwa spraw wewn. j 
min. komunikacji, gdyby zaś dyrekcja kolei 
dojazdowych opierała się w dalszym ciągu. 
sprawa będzie skierowana na drogę sądową. 


Zatarg na tramwajach dojazdowych. 


Do Łodzi przybył delegat ministerstwa 
spraw wewnętrznych, p. Dworski, który ko: 
ferował w dyrekcji łódzkich kolejek doiaz- 
dowych przy ul. Piotrkowskiej 96 w spra 
wie zatargu dyrekcji z pracownikami. Przed. 
tem p. Dworski informował się u prezyden: 
ta Rżewskiego o systemie płac i pracy, pa: 
nującym na kolejkach dojazdowych i otrzy: 
mał wyczerpujące informacje. 

Wiceminister spraw wewnętrzn. p. Bek 
zwrócił się do prezydenta Rżewskiego z pro: 
pozycją wpłynięcia lagodząco na zatarg. 


W sprawie Teatru Polskiego. 


W sprawie prowadzenia Teatru Poi: 
skiego na sezón przyszły magistrat zamierza 
pertraktować z zarządem polskiego tęwatrzy- 
stwa teatralnego. W razie nie dojścia do 


to jest za przykładam innych miast, aby pø 
dźwignąć go na należyty stopień kultury. 


Teatr Polski. 

Dziś Teatr Polski daje specjalne wido» 
wisko dla żołnierzy. Odegraną będzie arey- 
zabawna krotochwila Nowiny i Tatarkiewicza 
p. t. „Komendant Turm“, której treść osnnta 
na tle dziejów wojny światowej. Bilety w 
cenie od 40 fen, do 3 mk, do nabygja w ka 
sie teatru (od godz. 10-ej do 2-ej w eukierni 
W-go (Grostomskiego i od 5 do 8 w gmachy 
teatru), 

Jutro teatr gra po raz drugi piekyg 
„Zaczarowane 
koło“: 

Nadużycia węglowe. 


Zakłady przemysłowe otrzymujące 
węgiel z państwowego urzędu węglowego, 
polecają różnym ekspedytorom węgiel do 
fabryk. Niektórzy ekspadytorzy, odwożąa 
węgie! właścicielowi, część zostawiają 
sobie, sprzedając węgiel po cenach pas- 
karskich. W tych dniach zarekwirowana 
węgiel ze składu S. Rosenblatta, ul. Ko- 
lejna 9 i sprawą oddano do urzędu walki 
z lichwą i spekulacją. Rosenblatt woził 
węgiel dla firmy Walczak i Br. Meissner. 
Kilka spraw podobnych jest w toku. Za- 
kłady przemysłowe, otrzymujące węgiel, 
nie mają prawa odprzedawać węgiel 080- 
bom trzecim. O wszelkich nadużyciach 
zauważonych należy zwrócić się do urzędu 
walki z lichwą, oraz zawiadamiać pań: 
stwowy urząd węglowy. Firmy popełnia» 
jące nadużycia węglowe, będą zupełnie 
pozbawione dostawy węgla, niezależnie 
zaś od tego pociągane do odpowiedzial: 
ności sądowej. 


Kontroler - oszust. 


Od pewnego czasu, jakiś nieznany 
młody człowiek obchodzi mieszkania ro- 
botników, przedstawiając się jako kon- 
troler komitetu dla bezrobotnych. Qneg: 
daj, podczas jednej z takich wizyt u nie- 
jakiej p. G. (Orla 14), wdowy po majstrze 
fabrycznym firmy K. Szajblera, nieznajomy 
oświadczył, iż wdowa może otrzymać 
wsparcie od firmy, trzeba tylko napisać 
podanie, 

Gdy G. wyszła z mieszkania po pa- 
pier, nieznajomy. po jej powrocie. oznaję 


mr. 209, 


Piątez, 1 sferpnTR 3919 r. 
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mił, iż trzeba jeszcze markę, udała się po 
raz wtóry do sklepu. Ponieważ G. nie 
przyniosła marki, nieznajomy zaznaczył, 
iż on sam już przylepi markę, byle by 
wręczyła mu 25 f, co też zostało usku- 
tecznione. Po wyjściu nieznajomego, (. 
zauważyła brak w szufladzie 500 mk. 
które psendo kontroler skradł. 


Echa panamy odzieżowej. 


Niektórzy członkowie organizacji robot- 
miczych, zamieszani w kradzieży odzieży ame- 
rykańskiej, na posiedzenia okręg. kom. P.P.B. 
zostali pociągnięci do  odpowiedzialności, 
przyczem postanowiono oddać ich nazwiska 
pod pręgierz opinji publicznej. Ku pogar- 
dzie ogółu robotniczego nazwiska ich zosta- 
ną wywieszone na czarnych tablicach w lo- 
kalach partyjnych, dzielnicowych instytucjach 
oświatowych robotniczych i kooperatywach, 
oraz będą zakomunikowane centrali związ- 
ków zawodowych w Warszawie. 

Jak komunikuje błaro centralne, urzęd- 
nik magistratn, zamieszany w aferę Renner, 
był angażowany przez magistrat poprzedni. 


Groźny pożar. 

Wozoraj po połndniu wybuchł grożny 
pożar w trzypiętrowym domu MN 58 przy 
ulicy Leśnej, będącym własnością Fraupnera. 

Ogień wybuchł pod dachem, w wyso- 
kim trempln, na razie z niewyjaśnionej przy” 
szyny, rozszerzając się momentalnie po calym 
strychu. Zanim przybyły I, II i III oddzia- 
ły straży oguiowej, notabene wezwane dość 
późno z braku tdlefonu, pierwszą pomoc oka- 
zali mieszkańcom zagrożonego domu kwateru- 
jacy w pobliżu Bmlerczycy. Dzięki tej do- 
rażnej, a energicznej pomocy, lokatorzy zdo- 
łali ujsó z żychem i uratować zagrożone m- 
zhomości. 

Nadbiegłe straże zalały przedewszyst- 
kiem gorejące schody na poddaszu, & naste- 
pnie, wydostawszy się po wielkiej drabinie na 
dach, zajęły się zrywaniem papy i zalewa. 
niem palących się pod dachem rupieci, co 
trwało około dwóch godzin, 

Dzięki temu tylko, iż pożar wynikł 
wśród białego dnia i w pobliżu fabryk, które 
natychmiast urochomiły pompy dla dostarcza - 
nia wody 1 sikawek, oraz dzięki pomocy 
wojska, katęstrofa nie przybrała groźnych 
rozmiarów i obyło się—00 najważniejsza—bez 
ofiar w lmiziach W nocnej porze mógł po- 
żar stać się bardzo niebezpiecznym- 

paar a 


Z sądów. 
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Kuszenie Chila Gutermana. 


W dniu 6 lutego r. b. o godzinie 2 


północy zjawił się robotnik do policji 
Krydineda»| Stanisław Nowakowski powra- 
cającj:% Niemiec i oznajmił, iż na dworen 
W odai skim skrucałóno mu z notesa 885 
marek. 

Zawiadomiony o powyższym również 
plutonowy straży kolejowej Józef Szwank, 
zażądał od pasażerów, którzy byli w NI 
klasie, by dobrowolnie oddali pieniądze, 
zabrane N., ale nikt się nie zgłosił. 

Wówczas dokonano rewizji i w bucie 
n Chila Gutermana (Nowomiejska 9) zna- 
leziono 705 mk., notes zaś poszkodowane- 
go z osobistemi dokumentami w ustępie. 
Nadto u Gutermana znaleziono 182 mk. i 
142 rb., stanowiące jego własność. 

Gutermana aresztowano, a 


sprawę 


. Ogłoszenie. 


Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomości, że taryfa opłat, 
pobieranych przez Urząd Stanu Cywilnego przy Magistracie m. Ło- 
dzi za rejestrację ruchu naturalnego ludności oraz sporządzanie 
wyciągów z ksiąg stanu cywilnego zostaje na mocy uchwały Ra- 
dy Miejskiej z dnia 30 czerwca r. b. zmieniona. 

Pobierane będą następujące opłaty: 


1) za zapis urodzenia lub zgonu mk. 3 
2) „ „. ślubu AD a 
3) „ sporządzenie skrótu „» 8 
4 » $a „ specjalnego dla celów szkolnych „. 1 
5) „ sporządzenie pełnego wyciągu SAVA 
6) ,, Mi aktu znania 4 7 


Nowa taryfa obowiązuje od dnia 1-go sierpnia r. b. 
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Urząd Stanu Qywilnego. 


Zaprzeczenie bezmyślnym pogłoskom. 


„Wojskowi lekarze-żydzi trują w szpitalach Żołnierzy polskich“. — Takie 


pogło- 


ski rozsiewano w mieście. —Powtórzyły je w prasie „Kurjer Łódzki“ I „Rozwój“. 


komanikat Dowództwa Okręgu Generalnego. 


Na skutek pogłosek rozsiewanych 
przez żywioły wrogie polskości, jakoby 
w szpitalu wojskowym przy ul. Pańskiej 
truto żołnierzy, Dowództwo Okręgu Gene- 
ralnego komunikuje, że nad każdym po- 
dległym mu oddziałem roztoczony jest ba- 
czny nadzór i że Dowództwo Okręgu Ge- 
neralnego wszystko robi, aby w tych cięż- 
kich przełomowych czasach budowy Rze- 
czypospolitej Polskiej właśnie żołnierza 
otoczyć najtroskltwszą opieką. 


Tylko ludzie „złej woli, czatujący na 
każdną sposobność, by wywołać wzburze- 
nie opinji i autagonizmów narodowościo- 
wych, są tymi, którzy starają się za wszel- 
ką cenę panujący ład i porządek zbu- 
rzyć. 

Społeczeństwo polskie winno ze swej 
strony nfać władzom wojskowym i stano- 
wiskiem gwoim dać wyraz współpracy 
i współdziałania z organami wojskowemi*. 


. Kuchinka m. p. 
podpułk. i szef sztabu D. O. G 


Dświadczenie władz szpitalnych. 


Podpisani szef sanitarny O. G, Ł. 
oraz Dowódca Szpitala Okręgowego Łódz- 
kiego, spowodowani umieszczonymi w „Ro- 
zwoju“ z 30 i w „Kurjerze Łódzkim* z 29 
lipca b. r wzmiankami 0 uporczywych po= 
złoskach, jakoby lekarze żydowscy mieli 
truć chorych żołnierzy w szpitalu okrę- 
gowym łódzkim, stwierdzają urzędowo, 60 
następuje: 

Wszystkie te pogłoski są pod każ- 
dym względem zupełnie bezpodstawne i 
przedstawiają niczym nieuzasadnione, nie- 
wytrzymujące żadnej krytyki ohydne o- 
szczerstwo. Faktem jest, że w całym Pań- 
stwie Polskiem w ostatnich kilku miesią- 
cach panują nagminne choroby zakaźne: 
jako to, dar plamisty, dur brzuszny, ozer- 
wonka, szkarlatyna, grypa eto. Od kilku 


tygodni panuje także wśród załogi łódz- 
kiej poważna epidemja grypy, a w osta- 
tnich dniach wystąpiła również dość dn- 
ża epidemja ozerwonki, jednakże o łago- 
dnym przebiegu. 

Epidemja grypy wystąpiła w formie 
ciężkich zapaleń plue; jak ogólnie wiado- 
mem wykazuje ta forma grypy, szczegól- 
nie u młodych ladzi wysoką śmiertelność, 
wynoszącą zwykle około 25 proc. W szpi- 
tala okręgowym łódzkim zmarło od 1-70 
czerwca aż do 31l-go lipca r. b. z okrągło 
250 wypadków grypowego zapalenia płuc— 
42 żołnierzy, co wynosi 16.8 proc. Opieka 
ze strony lekarzy, jako też zestrony per- 
sonelu sanitarnego była i jest pod każ- 
dym względem bsz zarzutu, lekarze w po- 
święcający i uznania godny sposób zaj- 
mowali się chorymi, w nocy dyżurowało 
po 2 lekarzy koło ciężko chorych, rów- 
nież w każdym pokoju była na noc dyżur- 
na sanitarjuszka.  * 


Dowództwo szpitala nie omieszkało 
w tej sprawie zwrócić nwagę również le- 
karzy cywilnych i tak 12 lipca b. r. za- 
proszone 3 najwybitniejszych lekarzy miej- 
scowycn na konferencję, mającą na celu 
omówienie wszystkich środków zapobie- 
gających epidemji; chorych odwiedził rów- 
nież dowódca okręgu generalnego, gene- 
rął Osiński, który tylko mógł się przeko- 
nać, że dowództwo szpitala, jako też wszy- 
scy lekarze i cały personel sanitarny zro- 
bili wszystko, co było możliwe. 

Podpisani żywią nadzieje, że powyż- 
sze wyjaśnienie aż nadto wystarcy, aby 
z gruntu fałszywemi pogłoskami zaniepo- 
kojoną opinję publiczną uspokoić. 


Łódź dn. 31 lipca 1919 r. 


W z. Dr. Tadeusz Skibiński 
lekarz-major szef sanitarny O. G. Ł. 


Dr. Bogusław Zadurowicz m. r. 
lekarz-podpułk. i dowódca szpitala okrę- 
gowego łódzkiego. 


skierowano do sędziego pokoju II okręgu. 

Na sądzie poszkodowany zeznał, że 
po przybycia na stacją miał w kieszeni 
pas portfel z pieniędzmi i idąc do bufe- 
u na herbatę zdjął palto i położył , na 
bagażu swym obok pakunków oskarżo- 
nego. 

„, Widocznie portfel 

kieszeni palta na podłogę. 


Oskarżony zeznaje, iż podniósł port- 
fel i poszedł do ustępu zobaczyć co się 
w nim znajduje. 

Duża suma sknsiła go i żał mu było 
zwrócić pieniądzy. 

Sąd skazał Gnutermana za kradzież 
z art. 581 na 4 miesiące wiezienia, a za- 
stosowawszy manifest z dnia 8-go lutego 
1919 roku zmniejszył mn karę do połowy. 

Niezadowolony z wyroku powyższego 
Guterman zaskarżył takowy do wydziału 
odwoławczego. 

W motywach ced i skazany zazna- 
że ponieważ w chwiłi przywłaszcza- 


wtedy wypadł z 


czył, 


MAGISTRAT, 


nia sobie pieniędzy nie wiedział on do 
kogo należą, przeto prosi o zastosowanie 
art. 572 kodeksu. Prokurator Wodziński 
wnosi © zastosowanie $ 5737. 

Sąd po naradzie wyrok pierwszej in- 
stancji zatwierdził, zasądzając mk. 80 o- 
płaty za drugą instancję. 


— ï- 


Ze świata. 


Z mód paryskich. 


Swięto zwycięstwa w Paryżu minęło, 
ale ożywiony ruch, wywołany niem w 
stolicy Francji, nie słabnie. Zwykle w tym 
czasie Paryż zmienia swą fizjognomię, przy- 
cisza się i pustoszeje, wstępując w znak 
„Saison morte“. Obecnie jednak nie znać 
ubytku eleganckiej publiczności, przeżywa- 
jącej letnie wywczasy nad morzem, w 
górach lub w jakimś uroczym, idyllicznym 
zakątku wiejskim. 


Il Młody człowiek, 


który pracował w składzie artykułów *echni» 
cznyońh jako ekspedjent i zajmował się akwizycją, 
potrzebny jest od zaraz do Warszawy na tego ro- 


dzaju stanowisko. 


sub „Branża Techniczna“ 


Flanela 8# 


nasnkieneczki dla 
dziewczynek. ma- 
tinki 1 szlafroki 
damskie w ładnych 
deseniach. Koszu- 
le damskie 32.50, 
madapolam 7,-, 
Batyst, najlepszy 
gatunek na koszu- 
le damskie 10.80. 


Szmechel i Rozner, £60ź, 
Piotrkowska 100. 


Tylko relliektanci obkeznani dokładnie z branżą 
zechcą składać oferty wraz z referencjami do „Powsze” 
chncjo Biura Ogzoszeń!'* Warszawa, ul. Fredry N 4, 


m] Ważne dla kupców 


Cykorja z firmy „Bohme % 
Stahl“ w Łodzi wysyłam na 
kaźde żądanie. 

Ceny przystępne. 


M. Stahl, Brzezińska 10, 


Łódź. 


Wojażer 
ustosunkowany w Łodzi i 
okolicy w branży kolonjal- 
nej i gulanteryjnej, poleca 
się NZ firmom. 
ferty: Bluro luformacyj- 
no-Handlowe A. Gersdorfa, 
Piotrkowska 84, dla „A W.* 


Przedewszystkiem święto zwycięstwa 
zatrzymało wielu Paryżan w domu, a po» 
wtóre miasto napełniły tłumy  prowinejo- 
nalistów i cudzoziemców-sojuszników. Co- 
dzień na tarasach kawiarń, wśród dźwięków 
orkiestr, odbywa się przegląd mód. Wy- 
kwintne sylwetki kobiece olśniewają czarem 
swej urody, blaskiem przecudnych 
przepychem kosztownych... futer, 

Tak, futer !.. Albowiem futra zajmu 
obecnie miejsce poczesne w toalecie letniej 
ak ka urągając wprawdzie błękitnemu 
niebu i złocistym promieniom słonecznym, 
ale czyniąc zadość wymaganiom szyku, 
który każe wyróżniać się oryginalnością od 
„Szarego“ tłumu. 

A zatem „dame du monde* w naj- 
cieplejszy dzień stroi się w urocze palto- 
ciki z miękkiej wełny, żywością barw 
swoich przyćmiewające kwiaty : szafirowe o 
dziwnie ciepłym odcieniu, przypominającym 
morze Śródziemne, żółte jak róże herba- 
ciane, gorąco pomarańczowe, seledynowe, 
różowe, czerwone, jak wiśnie dojrzałe lub 
usta młodej dziewczyny, a wszystkie ozdó» 
bione szerokimi futrzanymi kołnierzami, 
najchętniej z białego futra. Modniarki uży 
wają też do swoich kreacji „velours“, 
łącząc w ten sposób lato z zimą. 

Albowiem hasłem prawdziwej elegantki 
jest: raczej najbardziej wyrafinowane dzi 
wactwo, niż banalność. 


-=y — 


Ofiary 


złożone w „Głosie Polskim": 
Współpracownicy Wydziału Gospodar 
czego Magistratu. m. Łodzi — zamiast pre 
zentu dla ustępującego kierownika Oddz. Lis 
kwidacji Strat Wojen. pana Henryka Pinkusa 

Na „Krople Mleka* mk. 63,— 
Na Bibljotekę Publ. mk. 50— 66? 

Na Dom Sierot (Północna 38), 


Zamiast kwiatów z okazji zaręczyn m 
Geni Waldemanówny z p. Gustawem Rosen- 
stranchem — Moniek Wolf mk. 10.— 658 

Zamiast kwiatów na grób b. p. Zygnsia 
Parnaczewskiego w pierwszą rocznicę Jege 
śmierci — Ada, Stach i Lolek B. mk. 5— 

660 

W pierwszą rocznicę zgonu najukochań- 
szego Zygmusia Parnaczewskiago — Matka i 
brat mk, 10.— 665 

Na „Uzdrowisko”. i 

Dla uczczenia drogiej pamięci przede 
wcześnie zgasłego ukochanego bratanka Da- 
niela Spiro, kaprala 36 p. p. — L. Roseetowie 
mk. 25.— 659 

Z powodu nieprzyjęcia: długu przez bo. 
legę Karola Głogowskiego — Tada Wałdma- 
nówna mk. 1.50. 661 

Na „Niedolę dziecięcą”. 

W pierwszą bolesną rocznicę zgonu Ży« 
gusia Parnaczewskiego — Eugenia P, i Mie- 
czysław Z. mk. 15.— 662 
Ea EE z w O E a A 

Giełda warszawska. 
Dnia 81 Hpea. 

Ruble carskie — 110.75 — 

Ruble dumskie — 54,50 — 

Ruble carskie a 5600 — 111.285 

Korony 52.87,— 

Franki — 289.00—290.50. 

Funty 82.00—93.00 


Zarząd Domu Młodzieży Ży: 
dowskiej podaje do wiadomo- 
ści koleżanek i kolegów, że 
w sierpniu kancelarja stow. 
czynna będzie w niedziele, óro- 
dy i piątki od 7—9 wiecz. 


Ważne dla Pań! 


od Mk. 6 


zagraniczne nowe towary:. 


batysty, zefiry, eta- 
miny, madapolam, 
biała towar na bie- 
liznę, satyna, . kre- 
tony, angielski ka- 
szemir. 


M. BRYL, Piotrkowska 66 


w podwórzu, prawa oficyna, 
lI wejście. Qu1-1 


Jr. Stefan Kopciński 


23—2 


934—1 


8-mio klasowe Gimnazjum żeńskie Humanistyczne z łaciną 
- i Zakład Freblowski 


L4 e " d = 
E. Jaszuńskie| - Zeligmanowej, Foałudniowa N: 18. 
(Zapisy towych kandydatek do ki, 8-ej maturalnej oraz do wszystkich klas przyjmuje kancela- 
ja wa ŚRÓDY i CZWARTKI od godz. 4 — 6 po poł. Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną 
27-go sierpnia r, b» 057— 


2 ną 


AZPASREECHEREDEEE SZ 0 A R e. 

r. n. ROZANET 
Willa 12 pogoń budynki gos 
tem ognie 1 6 mórg ziemi, w| Choroby skórne i wenery- 
Gałkówkn, atA ERIRE. Ma czne. jmuje codziennie 
nio do sprzedania. Wiadomość 


prócz niedziel od 5—8 wiecz. 
mietsou u Uleyskiego. 8515—39 Dzielna Nż 8. s14-3 


Choroby nerwowe 


Piotrkowska 118, m. 4, 


Przyjmuje od godz. 3—5 
w niedziele i święta od ad ye: 
ijod 


d. riytukh, L Siðd puis Loa r. Ni. ż0w, 


“Tasia Kowalska | ? Littel Tate ? APR panią 


Run Safvetly i 
Zalewska Szarpnicka 


Ma M | | | | - Żelska 
a N U ( U e Markowska 


KTO 20 iWi.GN a AQ 


| vi CELE | 


Tylko kilka występów zespołu artyst. Warszawsk. Kabaretów w Łodzi W Scali 


ôt: ' G r s nań + Józefa Borowska, Lola Patroni, Kamińska, Świderska, 
pait aia R 0 m. Í Ć r d S || € Il S k l, Blancard, Brochocki. Fortwil i imni 
W sobotę 2 sierpnia 2 przedstawienia o godz. 7 i 9 wiecz. W miedzielę o godz. 5, 7 i 9 wieoz. 


Zmiana programu we wtorek. Symfoniczna orkiestra, Ceny przystępne. 


Bilety wcześniej nabywać można w kasie teatru „Scala od 11 do 1 i od 4 do 40 wiecz. 
me dzi "A 4 JD RA PAW 7 RM 


„Państwowy rząd Zakupu frtykułów Pierwszej Potrzeby 


Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 55, 
rka zainteresowanych firm è osób, że w Gdańsku awizowane są następujące transporty: 


PORT ZAŁADOWANIA NADAWCA OKRĘT RODZAJ TOWARU ILOŚĆ WAGA ODBIORCA 


1. | Amsterdam . . + s. Menten % Stark Amsterdam Śledzie 1000 beczek N. Cukierman, Łódź, 
8. | Stockholm. . « « „ „| Telefonaktiebolaget E. M. Eriesson Obcegi 1 skrz. 80 kig. Teletfonaktiebolaget Cedergren, War 
Stockholm Zielna N 37, 


Dom Handlowy w Łodzi ARRAT Dr. 8, Kantor - aiot Alara: atakito aliii FOT: Dr. „ Feliks Skusiewięz 


z bocznych ulic, nzyskano zezwolenie od Policji Pań- 
sporene ragha owej na otworzenie zakładów fryzjerskich w nie- 


pracownika biurowego, eż. Gia» kołom mj e godziny 10 ck A zy komunikujemy Sz. Rok Wa La 


Piotrkowska Nż144,|] Delegaci: Ignacy Stepiński, Teodor Rittner.| Godziny przyjęć: od 9—11 1 od 
iszącego doskonałe na maszynie, ze znajomością korespon- g Hoki g K i Li 
dencji gk i ij Uprasza się o składanie ofert Gody ect: © ej ano] €5d% dnia 81 lipca 1919 r. 942-1 |57 1 pół po 1 ol, Panie 11—13 


a podaniem pensii pod +2. T. 1910" w adm. „Gł Polk” |o-8po poi Bia pat oi 4 pa TEET EN 
B55—8 


- 2. d z 
Akuszerka puje” ar" Brat: | Kandydat sposabia w Hrótcim | POKÓJ cia. Lipowa 20, mo 1a? Zapotione dokumenty. lizać” afemiedki, wydany” w 
(płoszenia noine, frores 2z. 9807 _|ozasie do Gonera 16 33 e. || ORL E a 19 90 

_..i| Chłopiec lamp" Burakowskieco. Tee o = 80—2 | Pokój mose oadneime tronto "dziono paszport, wydany w |fieman Abram zgubit Tegitymm 


zność, oddzielne fronto= Brzezinach. 835—3 ę chlebową na 5 osób. 
l. I. Łóżka materace, bieliź- Piotrkowska 3 


drewniane a we We pojęta wynajęcia. Pań-| —— Sori pity wz A, | - 
eko S ar EE Obcasy szewo S. Kamiiski, ul. jska 54 oi I4. 907—3 fjziatowaki Ch. zgubit kwit kau- pecanowski Mordka zgubił pa- 
s niarkę, szafę, oto- i murowany (15 mieszkań) | Sankiewicza 10. 060—3 mery W: So 2061. 22 
mane, kredens, stół, krzesła, le- | UOM do sprzedania. Wiadomość: 


cyjny, wyd. przez Hiektrównię | 5 oe jg niemiecki, wydany w 


e: osoba, pisZĄGR paźd 946—5 

żankę, podłe nawa Sare Siedlecka 10 u gospodarza. 5 Pokój = brd pore Potrzebna issis o biura kon RY 70 ae 801 mj fobia lcek Majer zgubił pasz: 
um sprzędam tanio. Piotrkow- 888— oświetlenie, wyn gea —do A TARCZOWY ENEWE i 

a 261, m. 4, II piętro, tront, cia, Przejazd 40 m. 17, 945-2| sulenta prawnego. Lit. „B. 100%. [oss Franciszek zgubił pa-|,, Port niemiecki, wydany w Pa- 


icach. 936— 
póowozklka A aiai aa n ia da 917—2 szport niemiecki, wydany w | "2% 
a ae wertiko, maszyna do 8zy- umeblowany z oświetle- m a A PADI SGI 0aOb, 938—1 | ajinerowicz Nepomucena zgubi- 
A, Meble, gy łóżka, materace, 8za- | gia, 8 stolik do kart, obrazy, książ- Pokój niem i wygodami do wy- Rower ososi >>. B do Tan A e W 32 paikport Pio miecki, -k ANS 
otoman kre- {ki i różne drobnostki. Adres: ul. | najęcia, Piotrkowska 83 m, 5. sprzedania. 5w. Anny gel IZAAK zgu M 0 nie 
ę, k ę ki, wyd, w Łodzi. ny w Pabjanicach, 937—1 
dens, stół, zde garnitur, lu- | Piotrkowska X 154, m. 18. 953—3 | 36 83 m. 9. 843—32| > miecki, wyd, w 29—3 


stra, biurko, fotel — tanio sprze- 028—2 | 772 onae "=mofowany Olasanmi: polskiej podłuz nal- Rain “Nacha zgubiła pasz. | jojdysławski Mordka SERA pa- 

SP pir EOTEKS AED te 3 r Num Kawalerskie pokoje z ga- Pokój aANT Stenografii a | metody zh F pos niemiecki, wydany w Ło- Werport, wyd. w Łodzi. 9442 

front. 849—5 Twa zowem Aelio leniem zaraz DĄ wynajęcia. Sirwesons dziela rutynowana stenografist-|d 873—3 | „awadzka Cecylja. zgubuła kar 
Sprzedaj za Yee pokoi |do wynsj rę Wiadom.: Andrze-| X 7 m. I. 951—2] ka. Ceny przystępne. Konówna, pio Janina zgubiła pa- L tę węglową Nè 64386,  932—1 

prze aig a żne pojedyń. ja 32, m. 922—3 | peep w 5 Aleja 1 go Maja 14, od e „|! szport, wyd. w Łodzi. 870—3 oj 
cze meble, telna 11, R TW RZE PE "EET rE ę elegancko ume- FEN erbe Ryszard zgubił paszport, 
m conversation. EE j 

potwora. AT E a a L A A 

Abitorjent Jeż Ppor y K różne kwity lombardowe, | Oferty pod „J. N.* w aleję i yo także do restauracji Wiadomość: eselsteln Ludwik zgubił pasz- |nych pracown. umysłowych, 

lat 17, padik: aa Vt sekret. upuję brylanty, złoto, srebro, | Głosu" ie Szara nr. 15 (przy "zadają „zd osawio ra SOBA, o kj 832—3 

rza lub pomocnika buchaltra. kB soby, sttnonia pee a Parisienne diplómóe donno le- 004 [oii aa z = 

A. Rosen, nl. Pańska 9.  880—2]P , 5" e rarisien gons particulieres a sklepowe do sprze- | fankowski Tankowski Karol zgubił S 

L emar | ASA | męską. Łódź, Piotr- og S'adr 7 Urządzenie dania, BHżs = 

Baczność! Próbujcie waszego kowska "R 9, lewa oficyna, u © r groupes, adresser: a- anisa, ze wik- 


WARNER". TERENY TRENY WENDY EO 
6 Do 2 sprzedania: sypłalnia, ozar- 


Zgubiono paszport familijny na 


imiona: Arona, Leona 
*węglową. 1l | Chawy Isy, Zeliga Bergmanów. 


szczęścia. Kupujcie | piętro, Kon. Urzędowo dozwolone, | *Adzka 30—App. 8— de hag aael udziela Af Utz, Fabry. | yeiger griser Regina (Renia) zgubiła |n_——_— — — 58322 
tę „Ab odr aiid. adzy Taslan wo Fminnega yayi niemiecki, "maz w Zagubiona została broszka „ka- 
SA ZI 2-51. 108 iotrwała w dobrym umeblowany do wynaję.| Jągfopca za gminnego | Lodz Be mea* o 3ipót 

grywa. Ciągnienie I kl. 14 i ża z. po oszukuje jakiejko|- Gó | 
M OnE io dabydie Kasa sfanie do sprzedania. Pokój I-sze piętro, front, Pań „RE UAG Pane” "I jeganówna Hela (Kajla) zgubiła | pa Górnym Rynku. Upraszam | 


u urzędowego kolektora K, Wy-|7*v84 31 m. 5, M piętro, DE ska 27, m. 4. 


d 18—2 
trzyca, Piotrkowska. 141, Sprze-|. _ NU a umeblowany, słoneczny, | pz a ae 
daż losów R. G. O, Inwalidów i | pic lipcowy po cenie hurtowej POKÓJ z elektrycznością, baiko. d KOZY Sdz do wozi: de sprze || itaucrowi Markusowi skradzio- z 
T. K. O. Wypłacam wazelkie wy» poleca Mieczarnia viojeka: nem—zaraz do wynajęcia, Pañ- dania. Radogoszcz, ui. Hajgiera no lesitymaoję chlebową na 6 Zgubionosgiszeer na imionw 
grane. 580—3 | Gnbernatorka 27. 815—38 |ska 42, m. 4. 808—+ | 7. o7 aa osób z kartkam 981—1 |, PADRE Onan, Oi 
SEEM. el E E oE A birer A NA eao y, Selmy i Adolfa Jaserów. 


łaskawego znalazcę o zwrócenie 
3 drzeja 68, ołodziejczyk. 958-2 A arie wiemieckt, bn Sy jej za wynagrodzeniem. Gold- 


kind, Lipowa 53. 0404 
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Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


